
Pierwszy punkt
kolejarzy

We wczorajszym kolejnym 
utkaniu o mistrzostwo I ligi 
S zremisował z Łódzkim 
Klubem Sportowym 1:1 (0:0). 
Bramki zdobyli: dla Lecha — 
Szewczyk w 70 min., a dla 
LKS-u — MilczarskPw 77 min. 
Sędziował Biernat z Krakowa. 
Mecz oglądało 20.000 widzów.

r e c h: Karwecki — Gut (od 
„ min. Rutkowski). Płotka. Stęp- 
wak, Barczak — Szewczyk, Jaś 
kóbczak, Domino — Szpakowski, 
Szostak (od 4S min. Napierała), 
Wojciechowski.

Dokończenie na str. 6

MP la juniorów

Rekordy
G. Nowaczyk
i J. Wszoły

Na tartanie stadionu war­
szawskiej Skry rozpoczęły się 
8 bm. lekkoatletyczne mistrzo 
stwa Polski juniorów star­
szych. Niespodzianką pierw­
szego dnia zawodów była po­
rażka w finale biegu na 100 
m. Mariana Weronika z Ma- 

1 dejem Kuczyńskim z Górnika 
Zabrze — obaj uzyskali debry 
czas 10,5. W finale skoku 

1 wzwyż kobiet 18-letnia Elżbie 
I ta Chludzińska atakowała re­

kord Polski na wysokości 131 
■ cm. Niestety próba nie po- 
• wiodła się.
: W pierwszym dniu zawo-
i dów Grzegorz Kaczmarek (Or 
; £an Poznań) zwyciężył na 110 

m ppł. — 14,70, a sztafeta 
4x100 m SZS AZS Poznań wy 
grała w czasie 46,62. (Skibicka, 
Bargiel, Witkowska, Pawlak).

i Najbardziej interesującą kon 
kurencją drugiego dnia lek­
koatletycznych mistrzostw Pol 
ski juniorów rozgrywanych na 
stadionie warszawskiej Skry, 
był skok wzwyż mężczyzn. Za 
wodnik warszawskiego SZS — 
AZS Jacek Wszoła ustanowił’ 
w sobotę rekord Polski wyni­
kiem 2,23. Zaczął on skoki od 

, wysokości 2,10 pokonując 
kolejno 2,13, 2,20 j 2,23 w 
pierwszych próbach. Następną 

। wysokością jakiej zażądał Ja- 
11 cek Wszoła było 2,26 — wynik 
| lepszy od rekordu Europy ju- 
| niorów. Atak na ten rekord nie 
l powiódł się. Wśród kobiet Geno 
I weta Nowaczvk Orkan Poz- 
I nań ustanowiła rekord Polski 

I juniorek na 400 m ppł, czasem 
59,0.

Dobry rezultat uzyskała też 
| zwyciężczyni biegu na 800 m 

£wa Głudź z Juvenii Wrocław 
I “■ 2.09.2. Finał 100 m wygrała 

i Zofia Filip (Polonia W-wa) re 
| etatem 11,96.
I Z zawodników Wielkopolski 

Janiak zajął III miej- 
s<* w trójskoku — 14.78.

PAP

Polskie koszykarki
wicemistrzyniami 
Europy juniorów

Vigo (Hiszpania) zakoń- 
Y się mistrzostwa Euronv 
koszykówce juniorek. W 

°Wnym finale imprezy zmie 
w obecności 3,5 tys. 

w miejskiej hali spor 
reprezentac3a Polski i 

Ce p omocjonującej wal-
P«r ■ ^^lowaczki pokonały 
.. 53:48. Warto dodać, iż w 
/“P1* eliminacyjnej Polki 
Jerzyły się już na tych mi- 
.^ostwach z drużyną CSRS 
^ciężyły 63:56. i okolicznych mieszkańców zapo­

biegła rozprzestrzenieniu się po­
żaru, który powstał od isftry trak 
tora, zagrażając zebranym już plo 
nom. Dwa wozy strażyi pożarnych 

z Włoszakowic i Bukówca Górne­
go musiały pojechać na pole jed 
nego z rolników z Grotnik, który 
wbrew zakazom samowolnie pod­
palił ścierniska, aby zniszczyć... 
zielsko.

Jeszcze raz w tym miejscu
Dokończenie na str, 2

~ o pozostałe rozstrzygnię­
ty Oczach ostatniego dnia 
e0.57 ZSRR _ Bułgaria 
Sc', (o trzecie miej- 
53'34 — Hiszoania
4a piąte miejsce), Jugo- 

r Włochy 69:47 (o 7 
64.:^), Izrael — Francja 
AusL ° 9 Bejsce), $FN — 

r‘a 36:29 (o 11 miejsce).
PAP

Kolejne świadectwo zacieśniającej się współpracy

Premier ZSRR A. Kosygin
Koszalin przed dożynkami

przybywa do Polski
Na zaproszenie Biura Politycznego KC PZPR i Rady Mi­

nistrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, w poniedziałek 
11 bm. przybywa do Polski z wizytą przyjaźni członek 
Biura Politycznego KC KPZR, przewodniczący Rady Mini­
strów Związku Radzieckiego Aleksiej Kosygin.
Wizyta ta, jest kolejnym 

świadectwem stale zacieśnia­
jącego się, opartego na bra­
terstwie idei i nierozerwal­
nych więziach obu naszych 
państw, partii i narodów, dą­
żenia do współdziałania i 
współpracy we wszystkich 
dziedzinach życia polityczne­
go, gospodarczego, naukowo- 
technicznego i kulturalnego.

Współpraca polsko-radziec­
ka dobrze przysłużyła się ży­
ciowym interesom naszego kra 
ja. Była decydującym czynni­
kiem odbudowy kraju, stała 
się dźwignią umożliwiającą 
szybki i wszechstronny roz­
wój socjalistycznej Polski, 
która dziś należy do 10 naj­
wyżej rozwiniętych państw 
świata.

Ta pozycja Polski, jej miej­
sce w socjalistycznej wspólno­
cie sprawiają, że kraj nasz 
cieszy się wysokim uznaniem 
i autorytetem na arenie mię­
dzynarodowej. Fundamentalne 
znaczenie braterskiej przyjaź­
ni i wsoółpracy ze Związkiem 
Radzieckim podkreślił I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek na XIII Plenum KC

Od 1 stycznia 1976 r.

Ubezpieczenia 
ochronne rolników

i ich rodzin
Rada Ministrów uchwaliła 

rozporządzenie w sprawie obo 
wiązkowych ubzzpieczeń od na 
stępstw nieszczęśliwych wy­
padków ji odpowiedzialności cy 
wilnej rolników.

Rolnicy indywidualni oraz człon 
kowie ich najbliższej rodziny zo­

staną objęci ochroną ubezpieczenie 
wą, która zapewnia im świadcze­
nia w razie wypadków, jakie wy­
darzą się podczas pracy w gospo­
darstwie rolnym jak i poza pracą, 
w tym i w życiu prywatnym.

Przewiduje się świadczenia jed­
norazowe, a w przypadku ciężkie 
go inwalidztwa — dożywotnie ren 
ty. W okresie leczenia powypadko 
wego, przy pełnej niezdolności do 
pracy, rolnicy otrzymywać będą 
również dodatkowe świadczenia 
pieniężne. Istotne znaczenie dla 
właścicieli gospodarstw ma też 
ubezpieczenie od odpowiedzial­
ności cywilnej, które zapewnia wy 
równanie strat wyrządzonych in­
nym osobom w związku z prowa­
dzeniem gospodarstwa rolnego, 
które wymaga coraz większej me 
chanizacji i chemizacji dla osiąga 
nia większych plonów.

Składka za oba te ubezpieczenia 
będzie niewielka, korzyści nato­
miast znaczne. Na przykład rocz­
na składka od gospodarstwa 5 ha 
wyniesie 300 zł, jednorazowe zaś 
świadczenie za każdy procent in­
walidztwa — 400 zł, a w razie pe' 
nego inwalidztwa przysługiwać b1: 
dzie rolnikowi dożywotnia renta 
w wysokości 10 tys. zł rocznie.

Rozporządzenie Rady Mini­
strów, które wejdzie w życie z 
dniem 1 stycznia 1976 roku, sta 
nowi wypełnienie istniejącej 
dotąd lukj w ochranie ubezpie 
czeniowej ludności wiejskiej. 
Wprowadzenie ubezpieczeń od 
nieszczęśliwych wypadków i 
odpowiedzialności cywilnej roi 
ników jest wyjściem naprze 
ciw wielu zgłaszanym w tej 
dziedzinie postulatom. Stanowi 
ono jednocześnie krok do dal 
szej poprawy, bezpieczeństwa i 
higieny pracy wszystkich pra­
cowników. Jest kolejnym ak­
tem w* realizacji polityki so­
cjalnej partii. (PAP)

PZPR, stwierdzając, że „przy­
jaźń ze Związkiem Radziec­
kim odpowiada żywotnym, na 
rodowym i państwowym inte- 
resom Polski-?’

Aleksiej Kosygin urodził się ’ 
w rodzinie robotniczej w 
Petersburgu (Leningradzie) w 
lutym 1904 r.

W latach dwudziestych 
służył w a-rmii, a następnie 
pracował w spółdzielczości 
spożywczej na Syberii. W 
1935 r. ukończył Instytut Włó­
kienniczy w Leningradzie, a w 
dwa lata później został tam 
dyrektorem fabryki przędzal- 
niano-tkackiej. Później prze­
szedł do pracy w aparacie 
pa rtyjnym.

Po wojnie A. Kosygin zaj­
mował wiele ważnych stano­
wisk państwowych: pracował 
jako zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR, 
minister finansów, minister 
przemysłu lekkiego, przewod­
niczący Gosplanu.

Od 1960 r. piastuje stano­
wisko I zastępcy przewodni­
czącego Rady Ministrów, a od 
1964 r. jest szefem rządu 
ZSRR.

Zastępcą członka Biura 
Politycznego A. Kosygin został 
wybrany w 1946 r. od 1960 r. 
jest członkiem Prezydium (od 
1966 r. Biura Politycznego) KC 
KPZR. *

Aleksiej Kosygin jest depu­
towanym do Rady Najwyższej 
ZSRR. Dwukrotnie został od­
znaczony tytułem Bohatera 
Pracy Socjalistycznej i cztero­
krotnie Orderem Lenina.

' PAP

Spotkanie przywódców 
KPZR i KPCz

10 bm. odbyto się na Kry­
mie spotkanie sekretarza ge­
neralnego KC KPZR Leonida 
Breżniewa i sekretarza gene­
ralnego KC KPCz, prezyden­
ta CSRS, Gustava Husaka, 
który przebywał w Jałcie na 
wypoczynku. Przywódcy obu 
bratnich partii wysoko ocenili 
wyniki Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie. Wskazano przy tym, że 
dokument końcowy, podpisa­
ny w Helsinkach przez 33 kra­
je Europy, USA i Kanadę, i 
wyniki KBWE mają ogromne 
znaczenie historyczne, otwie­
rają nowy etap w dziedzinie 
odprężenia międzynarodowe­
go. (PAP)

Świadectwem naszej pozycji jest 
rola, jaką odegrała Polska w pra­
cach przygotowawczych i w prze­
biegu Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie. Sukces 
Konferencji, która otwarła przed 
wszystkimi narodami naszego kon 
tynentu nowe horyzonty pokojo­
wej i owocnej współpracy — jest 
rezultatem konsekwentnej polityki 
naszego kraju, której fundamen­
tem był, jest i będzie klasowy i 
narodowy sojusz ze Związkiem 
Radzieckim.

Niezwykle ważnym czynni­
kiem w umacnianiu i pogłę­
bianiu naszych związków z 
Krajem Rad jest stale rozsze­
rzająca się współpraca gospo­
darcza. O skali i znaczeniu 
rynku radzieckiego dla nasze­
go przemysłu świadczy fakt, 
iż obroty z ZSRR stanowfą 
dziś niemal jedną trzecią glo­
balnych obrotów handlowych 
Polski z zagranicą. Szacuje 
się, że w bieżącym 5-lęciu 
wzajemne obroty towarowe 
między obu naszymi krajami 
osiągną wartość ok. 15,3 mld 
rubli tj. o blisko 1,9 mld rubli 
więcej aniżeli przewidywały 
wstępne założenia umowy 5- 
letniej na lata 1971—75.

Szczególną rolę odgrywa ZSRR 
jako nasz główny dostawca no­
woczesnych dóbr inwestycyjnych.

ZSRR jest dla nas również naj­
poważniejszym dostawcą ważnych 
surowców. Dość przypomnieć, że 
w latach 195S—"4 zakuniliśmy na 
rynku radzieckim 105 min ton ro­
py, 197 min ton rudy żelaza, ok. 
2 min ton bawełny i 19 min ton 
zboża.

Polska z kolei, zajmująca dru­
gie miejsce wśród socjalistycz­
nych partnerów handlowych 
ŻSRR, dostarcza do Związku Ra­
dzieckiego wiele wyrobów prze­
mysłowych.

Polsko-radziecką współpra­
cę gospodarczą charakteryzuje 
nie tylko duży wzrost global­
nych obrotów handlowych 1 
korzystna ich struktura, lecz 
także coraz wyraźniejsze po­
wiązania wynikające z koope­
racji i specjalizacji produkcji.

Dowodem nowych jakościowo 
stosunków jakie charakteryzują

Dokończenie na str. 3

Żniwa w Wielkopolsce na finiszu

Kombajny schodzą z pól
Żniwa w Wielkopolsce wchodzą w końcową fazę. W wo­

jewództwach kaliskim, konińskim, poznańskim i leszczyń­
skim dobiega końca koszenie zbóż. Zamiast styg, które do­
minowały w krajobrazie żniwnym, pojawiły się stogi zboża 
i uprzątniętej po kombajnach słomy. Natychmiast dokonuje 
się podorywek. Dobrze powschodziły zasiane wcześniej po- 
plony ścierniskowe. Dokonuje się uprawy gleby pod rzepak.
Podczas piątkowego objazdu 

województw poznańskiego i 
leszczyńskiego w niewielu 
tylko miejscach udało nam się 
spotkać pracujące jeszcze na 
polach kombajny. Np. w wo, 
jewództwie leszczyńskim, gdzie 
w gminach, jak Mochy i Wi­
jewo całkowicie .zakończono 
żniwa, dokonano przerzutów 
sprzętu do gminy Góra. O za­
kończeniu żniw zameldowały 
w ubiegły piątek Państwowy 
Ośrodek Hodowli Zarodowej 
w Osowej Sieni j Kombinat 
PGR Karolew.

Podobne meldunki wpływały 
również od wielu jednostek 
uspołecznionych z innych woje 
wództw Wielkopolski. Po Kom 
binacie PGR Naramowice, 
który zaprosił swoich żniwia­
rzy w czwartek na dożynkową 
kolację, podobnie uhonorował 
swoich pracowników Kombinat 
PGR Gołębin Stary, gdzie 
zbiór zakończono w ubiegły 
p^tek. W sobotę taki meldu­
nek złożyła dyrekcja Kombi-

W Koszalinie trwają przygotowania do tegorocznych ogólnopol­
skich dożynek. Roboty widoczne sq na każdym kroku. Domy otrzy­
mują nową elewację, modernizuje się ulice. Jedna z głównych 

.arterii miasta, ul. Zwycięstwa, jest obecnie poszerzana i całkowi­
cie przebudowywana. Dwie jezdnie przedzielone pasem zieleni nie 
tylko podniosą estetykę miasta w tym rejonie, ale nadto zwięk­

szą bezpieczeństwo ruchu w centrum.
Na zdjęciu: domy u zbiegu ulic Księżnej Anastazji i Dąbrówki 
otrzymują kolorową elewację. Sztukatorzy odnawiają m. in. rzeźby.

(za)
Fot. — H. Kamza

PROGRAM GOSPODAROWANIA GRUNTAMI ROLNYMI W LA­
TACH 1976 - 80 0 ROZWÓJ PRODUKCJI WARZYW I OWO­
CÓW DECYZJE W SPRAWIE INWESTYCJI ,1 ZLECANYCH POZA 
BILANSEM I ROZDZIAŁ ROBÓT BUDOWLANO-MONTAŻOWYCH. 

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 8 bm. Prezy­

dium Rządu, nawiązując do uchwał XV Plenum KC PZPR 
w sprawie poprawy wyżywienia narodu i rozwoju rolnic- ( 
twa, rozpatrzyło program gospodarowania gruntami rolnymi i 
w łatach 1976—1980. Przyjęta uchw-ła zapewnia organiza­
cyjne, ekonomiczne i materialno-techniczne warunki do 
trwałego i efektywnego zagospodarowania wszystkich grun- : 
tow rolnych.
W latach 1976—1980, wsku­

tek utrzymującego* się odpły­
wu młodzieży wiejskiej do za­
wodów pozarolniczych, zwięk­
szy się liczba gospodarstw po­
zbawionych następców, a tak­
że liczba osób starszych, za­
wodowo czynnych w rolnic­
twie. Należy zatem zakładać, 
że wzrośnie obszar ziemi prze­
kazywanej państwu, głównie 
za renty. Ziemia ta będzie 
wymagać intensywnego za­
gospodarowania.

W warunkach malejących 
zasobów żywej pracy ludzkiej 

natu Manieczki w woj. poz­
nańskim i Przedsiębiorstwa 
PGR Maliniec w woj. koniń­
skim.

Niestety, w końcowej fazie żniw 
nie udało się uniknąć przypad­
ków pożarów powstałych przeważ 
nie na skutek nieostrożności lub 
lekkomyślności ludzkiej. Między 
Bukowcem Górnym a Mechcinem 
w woj. leszczyńskim podczas zbio 
rów kombajnowych zapalił się łan 
zbośa, ogień przerzucił się na po 
bliski młodnik leśny. Straże pożar 
ne z okolicznych miejscowości 
ugasiły pożar. Pod Szlichtygową 
spłonął hektar zboża w miejsco­
wym PGR. Interwencja strażaków 

na wsi, utrzymanie i utrwale­
nie tempa wzrostu produkcji 
na całej powierzchni gruntów 
rolnych zakłada znaczne 1 
zwiększenie wydajności pracy :

Dokończenie na str. 3

Podwyżka cen skupu 
żywca wieprzowego 

i mleka
W celu poprawy zaopatrze­

nia rynku, zwiększenia zain­
teresowania rolników wzro- ’ 
stem produkcji żywca wiep- ’ 
rzowego i mleka, Rada Mini­
strów na wniosek Biura Poli- . 
tycznego KC PZPR postanowi . 
ła podwyższyć z dniem 11 ; 
sierpnia 1975 roku ceny skupu - 
tych produktów.

Cenę skupu żywca wieprzo­
wego podwyższa się o 3 zł na 
1 kg licząc wg. wagi żywej (o 1 
ok. 11 proc.).

Cenę skupu mleka pod- , 
wyższa się w porównaniu „z ce 
nami obecnie obowiązującymi 
średnio o 50 gr na litrze, a 
więc o 14 proc., z tym że z 
dniem 11 sierpnia 1975 r. pod 
nosi się tę cenę o 30 gr. na 1 
litrze, a z dniem 1 listopada o 
dalsze 20 gr na 1 litrze.

■ Wydatki państwa w związ­
ku z podwyżką cen żywca 
wieprzowego i mleka na rzecz 
producentów rolnych .wzrosną 
w 1975 r. o 3,4 mld zł, a w ro­
ku 1976 o 9,8 mld zł.

Jakkolwiek, nowe ceny sku 
pu obowiązują od 11 sierpnia 
br., to jednak w przypadkach, 
w których żywiec wieprzowy 
został dostarczony w sobo­
tę, dnią 9 sierpnia br., dosta- , 
wy takie zostaną rozliczone 
również według nowych, pod- । 
wyższonych cen, a różnica na 
korzyść dostawcy będzie wy­
płacona po 11 sierpnia br.

Ę>e<iyzje te są konsek­
wentnym wyrazem realizacji 
polityki rolnej PZPR i ZSL.

PAP 
(Komentarz na ten temat 

publikujemy na str. 2).

)



Dobry miesiąc Duży wysiłek państwa na rzecz gospodarki żywnościowej

w fabrykach Poznania
Mimo nasilenia urlopów i obezwładniających upałów za­

łogi poznańskich fabryk wyprodukowały w lipcu o 12,7 pro­
cent więcej towarów (względnie też świadczyły usługi) niż 
przed rokiem, wykonując planowe zadania miesiąca w 103,2 
procentach. Jest to bezsprzeczny sukces.
Na podkreślenie zasługuje 

przy tym fakt, że poziom za­
trudnienia w fabrykach Pozna 
nia był w liocu o 0.4 procent 
niższy, aniżeli w lipcu 1974 ro­
ku. Cały wysoki (wyższy od 
planowanego na br.) przyrost 
produkcji zawdzięczać więc na 
leży doskonalszej organizacji i 
technice wytwarzania, jeszcze 
lepszej dyscyplinie oraz wzro­
stowi wydajności pracy ludzi 
i maszyn.

Trzeba też powiedzieć o du­
żej skuteczności zabiesów ad­
ministracji przemysłowej i 
służb pomocniczych w fabry­
kach, starających sie ulżyć lu­
dziom w bezpośredniej produk 
eji poprzez systematyczne chło 
dzenie pomieszczeń, ciągłe za- 
^Riuwuiaiwm——

Zmarł D. Szostakowicz
W sobotę wieczorem zmarł w 

Moskwie w wieku 68 lat czołowy 
kompozytor radziecki. Dmitrij Szo­
stakowicz. Przyczyną zgonu była 
choroba serca.

Dmitrij Szostakowicz urodził się 
?5 września 1906 roku w Pe­
tersburgu. Jest autorem 15 symfo­
nii, wielu koncertów (skrzypco­
wych i forteniaąowych), oratoriów, 
oper, baletów, muzyki filmowe?. 
Sławę światową przyniosła mu VII 
Symfonia Lening*adzka (skompo­

nowana i po raz pierwszy wykona 
na podczas oblężenia T^enineradu 
przez wolska hitlerowskie). Pierw 
szą symfonię napisał mając nie­
spełna 20 lat. W 1927 roku uzyskał 
dyplom na konkursie chopinow­
skim w Warszawie.

Szostakowicz hvł jednym z naj­
większych współczesnych symfoni­
ków.

Za swą twórczość kompozytor 
bzł wielokrotnie odznaczany nagro 
darni państwowymi i międzynaro­
dowymi. (PAP)

opatrywanie robotników w na­
poje orzeźwiające no i, oczjTwi 
ście, w materiały, narzędzia, do 
kumentacje i inne pomoce pro 
dukcyjne.

Ze wstępnych obliczeń po­
znańskiego Urzę(du Statystycz­
nego wynika, że załogi fabryk 
Poznania wytworzyły w lipcu 
ponadplanowe towary i usługi 
o wartości’ 133.3 min zł. Rynek 
wchłonął-je jak gąbka wodę. 
Szkoda więc, że nie wszystkie 
poznańskie załogi zdołały wy­
konać w lipcu swe zadania. 
Np. Poznańskie Zakłady Obu­
wia „Domena” i parę innych 
nie wykonały swych miesięcz­
nych zadań. Ich niedobory nie 
są duże, wynoszą 5 min zł, ale 
w gospodarce się liczą. Nie wąt 
pimy więc, że w następnych 
miesiącach zostaną odrobione.

I na koniec: średnie płace no 
minalne w poznańskim prze­
myśle osiągnęły w lipcu po­
ziom 3348 zł bvły o 10,8 oro- 
cent wyższe, niż przed rokiem, 

(pch)

Muzyka
F. Nowowiejskiego 

w Śtralsuńdzie
W ramach koncertów letnich w 

Śtralsuńdzie (NRD) tamtejszy wir­
tuoz Dietrich W Prost odegra w 
sierpniu i wrześniu br. 8 symfonią 
organową polskiego kompozytora 
Feliksa Nowowiejskiego. Koncerty 
odbywają się w średniowiecznym 
Kościele Mariackim na instrument 
cie z 1659 r. Cieszą się zaintereso­
waniem turystów, w tym okresie
licznie odwiedzających Stralsund. 

(na)

DRW i RWP a ONZ

Żniwa na finiszu
Dokończenie ze str. 1 

apelujemy o zachowanie jak
największej ostrożności, gdyż 
upalna pogoda stwarza ogrom 
re niebezpieczeństwo wybu­
chu pożarów, szczególnie pod­
czas omłotów, wykonywanych 
przy użyciu ciągników. Bez­
względnie konieczne jest sto­
sowanie się do przepisów prze 
ciwpożarowych przy stogowa- 
ndu zbóż i słomy. które nie 
mo°a znajdować się w bezno- 
średnim sąsiedztwie zabudo­
wań. (emp)

T$eLefmuf

• W Kotlinie w woj. kaliskim 
przewrócił się jadący z nadmierną 
szybkością motocyklista D. J. Od­
niósł on wraz z synem obrażania. 
Oboje przebywają w szpitalu.

0 Podczas kąpieli w jeziorze w 
Dolsku utonął 19-letni Grzegorz 
M., a ,w jeziorze w Solcu — 18-let 
ni Klemens Sz.

0 W Konarskiem. w gminie 
Książ, zginał motocyklista Jerzy 
M., który wpadł na przydrożne 
drzewo.
• Na ul. Staszica w Obornikach 

odniósł ciężkie obrażenia motocyk 
lista Zdz. N., który jadać w stanie 
nietrzeźwym „wylądował” na drze 
wie.

0 Na odcinku Kicin — Kliny 
prowadzący samochód marki 
..Fiat” Marek T. zajechał na za­
kręcie drogę motocykliście. Kie­
rujący motocyklem i pasażerka 
odnieśli obrażenia. Podobnie za­
kończył się wypadek w Dziekano- 
wicach w pobliżu Gniezna, gdzie 
jadący nieprawidłowo motocyklista 
Edmund K. uderzył w bok samo­
chodu. (b)

Dzisiaj posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa
W poniedziałek 11 sierpnia 

zbierze się Rada Bezpieczeń­
stwa ONZ aby zatwierdzić 
projekty dwóch jednobrzmią­
cych rezolucji, zalecających 
przyjęcie Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu i Republiki 
Wietnamu Południowego do 
ONZ.

Projekty obu rezolucji 
przygotowane zostały w komi­
tecie do spraw przyjmowania 
nowych członków, przez dele­
gacje Białorusi, ChRL, Guja­
ny, Iraku, Mauretanii, Kame­
runu, Szwecji, Tanzanii i 
ZSRR.

Przedstawiciele USA. i Ko­
staryki oświadczyli, że nie po­
prą projektów rezolucji za­
wierających zalecenie komite­
tu w sprawie przyjęcia DRW 
i RWP do ONZ. (PAP)

Korzystniejsze warunki ekonomiczne
dla producentów rolnych

Podjęte na ostatnim posiedzeniu Rady Ministrów, zgodnie 
z zaleceniem Biura Politycznego KC PZPR, decyzje o pod­
niesieniu z dniem 11 sierpnia br. cen skupu mleka i trzody 
chlewnej są wyrazem kolejnego, dużego wysiłku państwa 
na rzecz gospodarki żywnościowej i konsumenta. Jest to bo­
wiem. przy zachowaniu dotychczasowych cen detalicznej 
sprzedaży mleka i mięsa, dodatkowe poważne obciążenie dla 
naszej gospodarki narodowej.
Decyzje te dowodzą raz 

jeszcze konsekwentnej reali­
zacji stale doskonalonej, sto­
sownie do potrzeb i w trosce 
o dobro społeczeństwa, polity­
ki rolnej oraz przyjętego nie­
dawno, bo w październiku ub. 
roku na XV Plenum KC PZPR, 
perspektywicznego programu 
dalszej poprawy wyżywienia 
narodu i rozwoju rolnictwa.

Do osiągnięcia tych celów 
nie wystarczy jednak tylko na 
kreślenie zadań. Muszą być 
równocześnie kształtowane od 
powiednie warunki ekonomi­
czne, a więc stosowane bodź­
ce pobudzające rolników do 
rozwijania produkcji także w 
tych działach, w których jej 
opłacalność, na skutek rosną­
cych kosztów wytwarzania, 
zmalała, w rezultacie czego 
zamiast wzrostu- występują 
tendencie. spadkowe.

Takie tendencje spadkowe, m. in. 
w wyniku mniejszych w ub. roku 
zbiorów pasz wystąpiły w br., 
zwłaszcza na przełomie pierwszego 
i drugiego kwartału, w produkcji 
i skupie mleka. Dzięki maksymal­
nemu wysiłkowi organizacyjnemu 
i poprawie sytuacji paszowej skup 
mleka utrzymuje się obecnie na 
poziomie zbliżonym'do tego same­
go okresu ub. roku, ale jest niż­
szy od planowanego na br. Rów­
nocześnie jest coraz większy popyt 
na mleko i jego przetwory. Np. 
sprzedaż masła wzrasta miesięcz­
nie o 15 proc. — 17 proc., a mleka, 
twarogów, napojów mlecznych — 
o 9 proc. — 17 proc., podczas gdy 
stale maleje popytana masło roś­
linni czy smalec, których przemysł 
spożywczy mógłby dostarczyć zna­
cznie więcej.

To rosnące zapotrzebowanie na 
mleko i jego przetwory utrzymuje 
się mimo że mamy jedno z naj­
wyższych w świecie spożycie ty^h 
produktów w przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca i przewyższamy 
pod tym względem nawet take 
kraje, jak Dania. USA, Holandia, 
Francją czy Kanada.

W jeszcze szybszym tempie 
V7zrasta zapotrzebowanie ryn­
ku na mięsó i jego przetwory,

sa i jego przetworów wzrosło 
w Polsce w przeliczeniu na 1 
mieszkańca o 17 kg, czego w 
tak krótkim czasie nie osiąg­
nęło dotychczas żadne pań­
stwo. Nie wystarczyło tą jed­
nak do pełnego zaspokojenia 
bieżącego zapotrzebowania, któ 
re w następnych latach, przy 
wciąż rosnących dochodach 
ludności, będzie niewątpliwie 
jeszcze wyższe. Dowodzi to, że 
społeczeństwo nasze jest co­
raz zasobniejsze i żyje coraz 
dostatniej.

W tej sytuacji niezbędne jeet 
uruchomienie bodźców ekonomie-z- 
nych przeciwdziałających tenden­
cjom spadkowym, a równocześnie 
zachęcających rolników do dalsze­
go rozwoju produkcji zwierzęcej. 
I taki cel przyświecał podjętym 
decyzjom: stworzenie korzystniej­
szych ekonomicznych warunków 
produkcji mleka oraz trzody ehlew 
nej, której pogłowie w gospodar­
stwach chłopskich, jak wynika z 
tegorocznego spisu czerwcowego, 
spadło o ok. miliona sztuk w po­
równaniu z ub. rokiem. Na szczęś-
cie spadek hodowli trzody

chociaż w spożyciu tych
produktów znajdujemy się na 
poziomie m. in. takich krajów 
jak np. Holandia lub Dania. W 
tym pięcioleciu spożycie mię-

Wzrost cen w EWG
Opublikowane w piątek w Bruk­

seli oficjalne dane statystyczne wy 
kazuja stały. znacznv wzrost cen 
w krajach EWG. W okresie od 
czerwca 1974 do czerwca 1975 eenv 
wzrosły: w W. Brytanii — o 26,2 
proc., w Irlandii — o 24.5 proc., 
we Włoszech — o 19.6 nroc.. w Bel 
gii — 12.5 proc., we Francji — o 
0.7 proc., w Danii n lfl.6 proc., w 
Holandii — o 10,1 proc, i w RFN 
— o 6,4 proc.

chlewnej w gospodarstwach chłop­
skich został w zasadzie wyrówna­
ny wzrostem pogłowia tych zwie­
rząt w gospodarstwach uspołecz­
nionych. Problem jednak w tym, że 
na bieżący rok, uwzględniając 
wyższe zapotrzebowanie na mięso 
i jego przetwory, które w ok. 78 
proc, zaspokajane jest produkcją 
żywca wieprzowego, zakładaliśmy 
większy niż przed rokiem skup.

W wyniku tego spadku dosta­
wy trzody chlewnej są natomiast 
mniejsze niż w tym samym okre­
sie ub. roku. Gdybyśmy mieli o 
ten milion tuczników więcej, moż 
na byłoby podnieść spożycie mięsa 
i jego przetworów jeszcze o 2 kg 
w przeliczeniu na 1 mieszkańca, a 
ponieważ ich nie ma, staramy się 
sprostać zapotrzebowaniu rynku 
redukcją eksportu mięsa, co jest 
dużym obciążeniem naszego bilan­
su płatniczego oraz konsumpcją 
zgromadzonych wcześniej zapasów 
mięsa w chłodniach składowych.

Nie należy bowiem oczeki­
wać, że słuszne i jak najbar­
dziej na czasie podjęte decyzje 
o podniesieniu cen skupu mle­
ka i trzody chlewnej dadzą od 
razu rezultaty w produkcji. W 
skupić mleka można wpraw­
dzie oczekiwać niebawem pe­
wnego wzrostu dostaw drogą 
ograniczenia przez producen­
tów własnego spożycia. Nato­
miast w produkcji trzody 
chlewnej na efekty można li­
czyć nie wcześniej niż w dru­
gim półroczu orzyszłego roku. 
Nie należy bowiem zapomi­
nać. że na wyhodowanie jed­
nego tucznika potrzeba 7 — 8 
miesięcy oraz odpowiedniej 
ilości pasz.

Państwo stworzyło produ­
centom rolnym korzystniejsze

Telegram przywódców ZSRR
Ł. Breżniew, N. Podgórny i A. 

Kosygin wystosowali telegram do 
prezydenta Indii. F. Ali Ahnieda i 
premiera I. Gandhi. w którym po­
zdrawiają przywódców indyjskich 
w związku z czwarta rocznica pod-- 
pisania porozumienia o pokniu. 
przyjaźni i . współpracy między 
ZSRR i Indiami.

stronnych porozumień międzv Tur 
cją i Stanami Zjednoczonymi.

Inicjatywa Kambodży
Agencja France Presse pisze z 

Bangkoku, że Kambodża zwróciła 
się do Tajlandii, z oficjalną pro­
pozycją rozpoczęcia rokowań na 
temat nawiązania stosunków dyplo 
matycznych. Pisemna oferta w tej

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. Lokalne burze. Tempera 
tura maksymalna od 25 st. na 
wschodzie do 32 st. na zachodzie. 
Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków wschodnich.
iniiniiiiiiiiiiiiismiiiiii

Dzisiejszy sen*b Informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.

Wywiad G. Forda
Prezydent USA G. Ford, w wy­

wiadzie udzielonym amervkańskiej 
rozgłośni telewizyjnej „PBS” po­
zytywnie ocenił wyniki zakończo­
nej w Helsinkach Konferencji Bez 
pieczeństwa i Współpracy w Euro­
pie. Konferencja ta — powiedział 
— zwiększyła szanse osiągnięcia po 
rozumienia w snrawie ogranicze­
nia strategicznych zbrojeń nuklear 
n’-ch (SAI.T) i stworzyła mocne 
podstawy dla pokoju w Europie.

Premier Turcji o bazach USA
Premier Turcji, S. Demirel 

oświadczył, że w związku z decy­
zjami rząd ii tureckiego, począw­
szy od 25 linca br. została przerwa 
na działalność wszystkich obiek­
tów wojskowych w Turc»i. które 
funkcjonowały na zasadzie dwu-

sprawie została złożona w tajlandz 
kim MSZ 6 sierpnia.

Prezydent Francji w Gabonie
Prezydent Francji Valery Gis­

card d’Estaing przybył do Gabo­
nu po zakończeniu oficjalnej wi­
zyty w Zairze, gdzie urzeprowadził 
rozmówv z prezydentem Sese Se- 
ko Mobutu.

Stosunki Francja - Peru
Francuskie ministerstwo spraw 

zagranicznych poinformowało w
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warunki ekonomiczne. Zada­
niem rolnictwa jest maksymal­
ne wykorzystanie istniejących 
możliwości zwiększenia w ro­
ku przyszłym produkcji zwie­
rzęcej. Jest to bowiem spra­
wa nie tylko produkcyjna. To 
wielka sprawa społeczna i dla­
tego wszystkie poczynania w 
rolnictwie musza być podpo­
rządkowane wykonaniu tego 
zadania.

FRANCISZEK BOBULA

Burzliwy weekend 
w Irlandii Północnij 
W Irlandii Północnej 

nadal o-bowiązuijącego 
Stenia broni, doszło w 
9 bna. i w niedzielę lo £ 
poważnych zamieszek. Zost-j 
o-ne zorganizowane przez 
ków i sympatyików IRą n 
okazji 4 rocznicy rozpo^/ 
przez rząd bryty j®kii inter^ 
wam i a bez sądu osób podęir2. 
nych o przynależność ijh 
względnie współpracę z

Zorganizowano 11 
protestacyjnych. Siły pol;Cy; 
ne zostały w 30 przypadkach 
zaatakowane, podłożono 2 bo^ 
by i dokonano 10 podpaleń 
W starciach z policją 1 
została zabita, 37 rannych i 
60 aresztowanych. (PAP)

V, Goncalves ponownie na czele gabinetu

Zaprzysiężenie nowego
rządu w Portugalii

W Portugalii przezwyciężony został trwający przez dłuhn 
nas kryzys rządowy. W piątek został zaprzysiężony nowy 
rząd Portugalii na którego czele stanął ponownie Vasco Goi
calves.
W gkład rządu wchodź? 

dwóch wicepremierów — puł­
kownik Arnao Metelo. b. mini 
ster administracji i nrofesor 
Teixeira Ribeiro, dziekan uni 
wersytetu w Coimbrze. Mini­
strem soraw zagranicznych zo 
stał Mario Ruivo. b. sekretarz 
stanu d/s rybołówstwa.

Pod przewodnictwem premie 
rą Goncalvesa odbvło cię o?erw 
sze nos:'edzenie nowego rządu 
Portugalii.

Z poznańskiej „Centry’

Nowości elektrochemii

czwartek wieczorem, że Francja i 
Peru postanowiły wznowić stosun­
ki dyplomatyczne. Peru zerwało 
stosunki dynlomatyczpe z Francją 
w lipcu 1973 r. na znak protestu 
przeciwko francuskim próbom nu­
klearnym na Pacyfiku.

Zakończenie procesu w Grecji’
W Grecji zakończono, toczący 

sie od trzech tygodni przed try­
bunałem wojskowym, proees w spr* 
wie wykrytego w armii greckiej 
spisku w lutym br. Z 21 oskarżo­
nych, 14 zostało «kazanvrh na wv- 
roki więzienia od 4 do 12 lat, pozo 
stałych uniewinniono.

500 osób utonęło w Si Kiangu
Ageneja AFP, powołując sie 'na 

ukazuiacy sie w Hongkongu dzień 
nik „South China Mornine Post” 
informuje, że ubiegłni niedzieli w 
wyniku kolizji dwóch 1008-tono- 
wvch Bromów na rzece Si Kian- 
k«ło Kantonu utonęło co najmniej 
504 osób.

Specjaliści z Zakładu Do­
świadczalnego Centralnego La­
boratorium Akumulatorów i 
Ogniw w Poznaniu opracowali 
wiele nowych urządzeń dla 
przemysłu elektrotechnicznego 
i elektrochemicznego. Wykona 
no tu m. in. serię tzw. sedy- 
mentatorów — urządzeń wy* 
korzystywanych do analizy 
wielkości nyłów i prAnul^tów.’ 
Przy ich pomocy można okreś­
lać m. in. stopień zanieczysz­
czeń przemysłowych. Niewiel­
ki przyrząd pozwala ustalić 
precyzyjnie orocentowy skład 
pyłów od 1 do 60 mikronów.

Dla zakładów przemysło­
wych korzystających z akumu 
latorów srebrno-cynkowych 
wyprodukowano automaty do 
ładowania tych akumulatorów. 
Zapewniają one precyzyjną 
kontrolę podczas ładowania 
akumulatorów i umożliwiaią 
ich pełne wykorzystanie. We 
wszystkich zakładach przemy­
słu elektrochemicznego wytwa 
rzajacych ogniwa i baterie za­
instalowano nowe woltomierze, 
które służą do automatycznej 
kontroli napięcia różnych ty­
pów baterii i ogniw. Pozwalają 
one skrócić czas badań i po­
miarów w porównaniu do tra­
dycyjnych’mierników. (PAP)

Premier oświadczył że d?:a 
łalność gabinetu odpowiadać 
będzie interesom ca>ego naro­
du portugalskiego. Do zadań 
rządu bedzie należało umocnię 
nie zdobyczy demokratycznych 
osiągniętych w toku rozwoiu 
procesu rewolucyjnego, ooloie 
nie kresu wypadkom naruw 
nia porządku nubhcznego. nod 
iecie kroków w celu ustaMim 
wania gospodarki i nrzezwycię 
żenią kryzysu gospodarcze0^

Rada ministrów powzięła u* 
chwałę, w której Podkreśli 
„wyjątkową doniosłość ścisłej 
koordynacji działalności rządu 
z działalnością politycznego 
dyrektoriatu”.

Rada ministrów postanowiła 
rozoisać wewnętrzną pożycie 
na sumę 5 miTardów escudoi 
zatwierdziła dekrety o nacie- 
n»l?»acji wielkiej stoczni firm? 
,.Setenave”. jednego towa^ 
stwa transportowego i jednej 
firmy handlu nieruchomymi?-

Uznano z? .kome.czne okreś 
łety e r am d z: ~1''r n ś c i sektora 
prywatnego. (PAP)

Terroryści japońscy 
wylądowali w Libii

Samolot japoński typu „DC-F i 
terrorystami japońskimi i citere- 
ma dobrowolnymi zakładnikami 
na pokładzie wylądował na lom- 
sku w Trypolisie o godz. 1.5J t»-
su warszawskiego nocy i
czwartku na piątek. Jak podała 
agencja Reutera, samolot MtW 
mai się w odległym punkcie lot­
niska i został natychmiast ot**10 
ny przez samochody policyjne, 
straż pożarną i karetki pogotowia. 
Na pokład weszli przedstawili^ 
władz libijskich. Terroryści dok 
li broń i oddali się w ręce władi. 
Trzema samochodami odwiesiw11 
ich w nieznanym kierunku.

Czterech zakładników i dzie­
więciu członków załogi samolot® 
zwolniono. Nie odnieśli oni w

nych obrażeń. (PAP)

Powódź w Chinach
Agencja Reutera donosi z Feki- 

»n. że w wyniku powodzi komu- 
nikaHa kolejowa miedzy s*o1iea i 
południowymi rejonami Chin zo­
stała wstrzymana.

HUMOR I SATYRA

Z cyklu: „Mamy pomysł”.
Rys. — s. Kobyliński (PAn
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irządzenie Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej

Służba zdrowia w nowym
układzie administracyjnym kraju ODZEW

Lednica
Polska

I
W związku z nowym podziałem administracyjnym kraju 
azały się zarządzenia Ministra Zdrowia i Opieki Społecz- 
j w sprawie organizacji i wzorcowych statutów zespołów 
ieki zdrowotnej, organizacji i wzorowego statutu woje- 
>dzkiego szpitala zespolonego i specjalistycznych zespołów 
ieki zdrowotnej oraz w sprawie organizacji i statutu wo- 
pwódzkiego szpitala specjalistycznego.

r nowym układzie admini- 
■‘Cyjnym podstawowymi jed 
tkami służby zdrowia są 
ooły opieki zdrowotnej, któ 
h naczelnym zadaniem jest 

Stewnienie wszechstronnych'! 
| tępnych świadczeń lekar- 
fth dla ludności. Podstawo- 

obszar działania zespołu ja 
© jest obwód zapobiegaw- 

:'a-leczniczy obejmuje teren 
| mieszkały przez 30 do 150 
,, mieszkańców w jednym 

... kilku miastach i sąsied- 
i---—-—————----

; Prezydent Indii 
laprcbował poprawki 

do konstytucji
' Oprawki do konstytucji 
^edstawione przez rząd ln- 
./'jski zostały w niedzielę za- 
: ceptowane przez prezyden- 
■ Fakhruddina Ali Ahmeda.
jNowa ustawa kładzie kres 

1 :g n ące j się s p r a wie leg a 1 no - 
!' wyboru premiera pani In- 
'^y Gaindhi i nabiera ’mocy 
razed terminem kiedy Sąd 
' ijwyższy miał zbadać apela 
I? pani Gandhi od werdyktu 

H du w Allahabadzie, który 
S'ieważn:ł jej mandat w‘ybor- 
Vy do parlamentu, z 1971 r. 
| Według nowego tekstu usta 
W, wybór prezydenta j wice- 

Hezydenla, jak też wybór do 
iSirlamentu premiera i prze- 

A'|odn’czącego izby niższej nie 
»dą mogły być odtąd kwestio 
Urwane przez trybunał s.pra- 
iliedliwości. (PAP)

Z prac Prezydium Rządu
. Dokończenie ze str. 1 
w rolnictwie, poprzez nasyce- 
iL j go odpowiednim sprzę- 

n i urządzeniami technicz- 
mi, stanowiącymi substytu- 
; ubytku siły roboczej. Bie- 
; się pod uwagę dalszy 
;rpst popytu na ciągniki i 
łszyny rolnicze. Przemysł 
iszyn rolniczych, będzie dą- 
ł do maksymalnego zaspo- 
jenia potrzeb rolnictwa w 
i ważnej dziedzinie.

Szczególną uwagę zwrócono 
■ ic fakt, że efektywne wyko- 
i zystanie techniki w produk- 
i ji rolnej może następować w 
; warunkach koncentracji, w 
Różnych formach, ziemi i do­
konujących się przeobrażeń w 

strukturze rolnictwa. Proces 
Jen pozwala na stosowanie 
/nowoczesnych form i metod 
'organizacji pracy i zarządza­
nia rolnictwem.Głównymi odbiorcami przej 
Jmowanej i posiadanej przez 
Państwo ziemi będą gospodar- 
Łtwa uspołecznione: PGR-y, 
Spółdzielnie produkcyjne i 
Spółdzielnie kółek rolniczych, 

i Podkreślono jednocześnie ko 
■hieczność dalszego rozwoju 
^zespołów rolników indywi- 
'[ dualnych oraz ich udziału w 

। zagospodarowaniu g:emi. Uwz 
t'"ględniono też interesy dobrze 
/gospodarujących rolników in- 
: dywidualnych. Będą oni mogli 
' nabywać lub dzierżawić nowe 
. grunty, które z racji swojego 
• położenia bądź rozdrobnienia 

mogą być przez nich odpo- 
.1 wiednio wykorzystane.

Ustalone przez XV Plenum 
KC PZPR zadania w dziedzi­
nie wzrostu i poprawy struk­
tury wyżywienia znalazły 
również odbicie w powziętej 
przez Prezydium Rządu,decy­
zji, która dotyczy zapewnie- 

i nia warunków do rozwoju 
produkcji warzyw i owoców 
oraz ich zagospodarowania do 
roku 1980 i w latach następ­
nych.

Założony na rok 1990, w po- 
równańiu do roku 1973, wzrost 

I spożycia owoców o 135 proc. 
I i warzyw o 51 proc, wymaga 
। znacznego przyspieszenia roz­

woju produkcji ogrodniczej. 
Wysoka dynamika wzrostu 
spożycia owoców i warzyw

n.ch gminach. Miasta liczące 
ponad 150 tys. mieszkańców 
mogą stanowić 1 lub więcej 
obwodów zapobiegawczo-leez- 
mczych w zależności od miej­
scowych warunków. Również 
na terenach o dużej koncen­
tracji skupisk miejskich obwód 
zapobiegawczo-leczniczy może 
stanowić obszar zamieszkały 
przez więcej, niż 150 tys. osób. 
Każdy obwód dzieli się na re­
jony. Rejon miejski obejmuje 
3 — 5 tys. mieszkańców, a re­
jon wiejski 3 — 6 tys. Promień 
działania rejonu wiejskiego 
nie powinien przekraczać 5 — 
6 km. 1

Zarządzenie określa szczegółowo 
rodzaj placówek sprawujących 
podstawową opiekę zdrowotną. 
Np. dla ludności wiejskiej sprawo­
wana jest ona poprzez wiejskie, 
gminne i przyzakładowe ośrodki 
zdrowia. W ich skład, poza porad­
nią ogólną i stomatologiczną, mo, 
gą wchodzić również poradnie d'a 
kobiet i dzieci, pracownie diagno­
styczne.

W nowym akcie prawnym dużą

Premier ZSRR A. Kosygin
przybywa do Polski

Dokończenie ze str. 1
naszą współpracę ze Związkiem 
Radzieckim są przedsięwzięcia do­
tyczące wspólnej polityki inwe­
stycyjnej. Do takich zaliczyć na­
leży nasz udział w budowie wiel­
kiego rurociągu gazu w Orenbur- 
gu, budowie kombinatów azbe­
stowego i celulozowego na terenie 
Zwia.zku Radzieckiego.

wynika z potrzeb racjonalne­
go żywienia.

Warunkiem wykonania przy 
jętych zadań będzie poprawa 
zaopatrzenia producentów w 
maszyny i urządzenia do sa­
downictwa i ogrodnictwa. 
Czynnikiem aktywizującym 
rozw-ój produkcji ogrodniczej 
i poprawę zaopatrzenia rynku 
będzie dalsza rozbudowa 
chłodnictwa i przetwórni wa­
rzyw i owoców.

W podjętej decyzji zakłada 
się m. in. specjalizację gospo­
darstw, wsi i gipin w pro­
dukcji określonych gatunków 
warzyw i owoców, a także za­
pewnienie producentom nie­
zbędnych usług z dziedziny 
mechanizacji, ochrony upraw, 
transportu owoców i warzyw 
oraz poradnictwa fachowego i 
instruktażu.

W kolejnym punkcie Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło i 
podjęło decyzję w sprawie in­
westycji zlecanych i przyjmo­
wanych poza bilansem i roz­
działem robót 
montażowych, 
wcześniejszymi

budowlano- 
Zgodnie z 

ustaleniami,
Najwyższa Izba Kontroli prze­
prowadziła, przy udziale Mini­
sterstwa Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych oraz Narodowego Banku 
Polskiego, kontrolę zleceń 
przekazywanych przedsiębior­
stwom budowlano-montażo­
wym na rok 1975. Celem, 
który przyświecał przeprowa­
dzonym działaniom, było dal­
sze umocnienie dyscypliny in­
westycyjnej wyeliminowanie 
występujących nieprawidło­
wości i przypadków samowoli 
oraz uporządkowanie ujaw­
nionych robót, które podjęto 
poza planem. Część tych ro­
bót doprowadzi się do końca 
we właściwym czasie; pozo­
stałe, a jest ich większość, po­
lecono wstrzymać. Jednocześ­
nie Prezydium Rządu posta­
nowiło wyciągnąć surowe 
konsekwencje w stosunku do 
przedstawicieli administracji 
terenowej, odpowiedzialnych 
za naruszenie zasad obowiązu­
jących przy podejmowaniu i 
realizacji' decyzji inwestycyj­
nych. (PAP)

uwagę zwraca się na rolę i znacze­
nie tzw. służb społecznych. Pole­
gają one na prowadzeniu żłobków, 
domów małego dziecka, domów 
rencistów, a także prowadzeniu re­
habilitacji zawodowej, a w niektó­
rych przypadkach również na 
udzielaniu pomocy społecznej. Ta 
nowa funkcja placówek służby 
zdrowia ma na celu lepsze zaspo­
kajanie potrzeb życiowych osób 
niezdolnych do pracy ze względu 
na wiek lub stan zdrowia. Np. 
działalnością opiekuńczą objęte 
będą wszystkie dzieci do lat trzech 
matek pracujących oraz dzieci w 
tym samym wieku pozbawione 
opieki rodziny.

Niezwykle istotną cechą no­
wej organizacji służby zdro­
wia jest jej elastyczność. Np. 
przepisy nowego aktu mówią 
wprost, że w razie potrzeby 
bezzwłocznego udziel :nia porno 
cy lekarskiej lub w innych 
szczególnych okolicznościach, 
niezbędnych świadczeń obo­
wiązana jest udzielić najbliż­
sza komórka organizacyjna 
zespołu lub inny zakład służ­
by zdrowia mający odpowied­
nie warunki. Również niektóre 
świadczenia w zakresie specja­
listycznej opieki zdrowotnej 
oraz służby społecznej mogą 
być udostępniane mieszkań­
com sąsiednich obwodów za- 
pcbiegawczo-leczniczych.

PAP

Istotne znaczenie dla naszej 
współpracy ma również rozszerze­
nie i* pogłębienie różnorodnych 
form współdziałania 
nauki i techniki.

Dalszy aktywny 

sferze

rozwój
■współpracy gospodarczej mię­
dzy Polską i ZSRR wymagać 
będzie nowych 
o charakterze 

przedsięwzięć 
długookreso-

wym, które z jednej strony 
będą odpowiadały gospodar­
czym tendencjom rozwojowym 
obu krajów, z drugiej zaś — 
pozwolą na rozszerzenie trwa­
łych powiązań produkcyjno- 
handlowych.

Wizyta premiera A. Kosygi­
na i jego rozmowy z przywód­
cami naszego kraju, których 
istotnym elementem będzie 
przeanalizowanie stanu koor­
dynacji narodowych planów 
gospodarczych Polski i ZSRR 
na lata 1976—80, w decydują­
cej mierze przyczynią się do 
nadania nowych impulsów 
współpracy polsko-radziec­
kiej. (PAP)

Mój zawód: spiker
ROZMOWA NA ŻYCZENIE

Irena Falska - jest obecnie jedną z najbardziej znanych spi-
kerek radiowych. Słyszymy codziennie jej glos na antenie. Widu­
jemy ją także coraz częściej w dziennikach telewizyjnych, gdzie 
do niedawna była jedyną kobietą-lektorką.

H. Kamza

— Pani głos — to już nasza 
stała codzienność radiowa. Od 
jak dawna jest pani spikerem?

— Spikerem zostałam 16 lat 
temu. Wiele lat przedtem bv-
łam 
tzn. 
mę. 
łam

już lektorem radiowym, 
czytałam wyłącznie na taś 
Przed spikerowaniem mią 
jednak już za sobą sporą

praktykę w radiu. Przypadek 
zdarzył, że usłyszał mnie nasz 
nieżyjący już ..as” soikerów 
— redaktor Tadeusz Bocheń- *

Niełatwo reporterowi pi­
sać o tym obozie. Bo jest 
tu i las, a w nim namio­

ty, jest normalny program har 
cerskich zajęć, jest też łajba, 
którą się płynie na wyspę i ło 
patka archeologa, którą można 
odkopać szczątek historii, jest 
Piast i Rzepicha a w sąsied­
nim podobozie Lesław I Ko­
chany, którzy spór z sobą wio 
dą, zakończony wspólną zaba­
wą, jest zwykły wieczorny 
apel i normalne harcerskie 
ognisko. Ale jest też coś wię­
cej. Cel, dla którego tu przy­
byli.

Wpierw jednak słów parę o 
bohaterach tego reportażu. Śą 
uczniami szkół ponadpodstawo 
wych całej Wielkopolski, Nie 
którzy przyjechali tu „w ciem 
no”, nie bardzo wiedząc, o co 
właściwie chodzi; hasło „Led­
nica” zapowiadało im tylko 
zwykły harcerski obóz. Inni, 
jak na przykład harcerze 3 
Drużyny Harcerskiej im. Za­
wiszy Czarnego z Ostrowa 
Wielkopolskiego, są tu po raz 
drugi. Przez cały rok przygo­
towywali się do tej swojej 
Wielkiej Przygody, opowiadali 
o niej koleżankom i kolegom, 
zachęcali do współudziału. 
Jest ich też, tyęh ostrowian, 
na obozie 21, w tym tylko '4 
dziewczyny, co na tym prawie 

z?ru-wyłącznie
powaniu jest nie lada ewene­
mentem.

Spotkali się na przełomie 
lipca i sierpnia w Imiołkach, 
nad brzegiem Jeziora Ledni­
ckiego. Nad wejściem do obo­
zu zawiesili napis: „Lednica 
— 75”. I przystąpili do dzia­
łania, nieco utrudnionego ka­
prysami pogody.

Same Imlołki nie są zbyt cieka­
we. Wieś, reaktywowana na tere­
nach wysiedlonych przez hitlerow 
skiego okupanta, jest zaniedbana, 
choć pod wpływem harcerzy (a 
głównie wizytujących teren obozu 
władz) zniknęły sprzed chałup 
gnojówki, przeniosły się na drugą 
stronę gospodarskich zabudowań. 
Pobliska RSP też już dostarczyła 
przykładu złej roboty, ale ten co­
dzienny kontakt z nie najpiękniej 
szą stroną naszej rzeczywistości 
pozwala niejednokrotnie na polary 
zowanie postaw, zmusza do zwięk­
szenia poczucia własnej odpowie­
dzialności.

Najważniejsze śą jednak nie 
Imiołki i nie Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna, w której harcerze 
zadeklarowali pomoc podczas żniw. 
Najważniejsze jest jezioro i znaj­
dująca się na nim wyspa, w prze 
szłości jeden z głównych ośrod­
ków obronnych i administracyj­
nych państwa Polan i Polski 
Mieszka I oraz Bolesława Chro­
brego. Ten ostatni — jak chce le-

ski. i zaproponował mi wystą­
pienie na antenie na żywo. Wy 
padło to chyba dobrze bo do 
dziś występuję w te i roli.

— Czy uważa pani swój za 
wód za trudny?

— Na pewno, choć lubię go. 
a wtedy nie pamięta sie o 
tym. Jest to na pewno zawód 
ciężki choćby ze względu na 
rozłożenie godzin pracy. Jes-teś 
my zobowiązani pracować o 
bladym świcie i przez cała noc. 
Przez cały czas pobytu w stu 
dio. mimo że na przykład wcho 
dzimv na antenę co godzinę, 
wymagana jest od spikera peł 
na mobilizacja. Jest on bowiem 
coraz bardziej gospodarzem 
programu. Prezentuje go ale 
i czuwa nad jego układem. 
Wracamy coraz bardziej do 
..żywego radia”. Już sama świa 
domość że sie mówi wprost do 
milionów, może być paraliżu­
jąca. Trzeba sie stale niezwy­
kle kontrolować, by w razie 
potrzeby umieć powiedzieć coś 
od siebie. Ale w ogóle. 125 
godz. na antenie miesięcznie? 
co jest naszą obecną normą, 
mordercze czasem nocnę dyżu 
ry. świadomość odpowiedzial­
ności za każde słowo — wszy­
stko to/jest naturalnie ogrom 
nie wyczerpujące.

— Czy różni się i czym obce 

genda — tu właśnie ujrzał światło 
dzienne, tutaj też góśeił cesarza 
Ottona III, który stąd wędrował 
boso do Gniezna po drodze usła­
nej szkarłatem. Wokół tego, jezio 
ra zlokalizował Ignacy Kraszew­
ski akcję „Starej Baśni”, na 
ostrowie („ostrów” w języku sta­
ropolskim oznaczał wyspę) sado­
wiąc siedzibę świętego ognia.

Wyspa zamieszkała była już 
w młodszej epoce kamiennej, 
w*X wieku powstał tu potęż­
ny kompleks kamiennych bu­
dowli książęcego palatium 
wraź z kaplicą oraz mostami, 
łączącymi ją ze stałym lądem. 
Rrzez mosty te i wyspę pro­
wadził trakt łączący Poznań i 
Gniezno.

Zniszczone przez czas i najeż 
dźców palatium dostarczyło 
hitlerowcom kamieni na budo 
wę dróg, no daremnym poszu 
kiwaniu ś^dów wikingowego 
pochodzenia budowli postano­
wili bowiem zniszczyć tę ko­
lebkę nolskości. ocala}e do dziś 
szczątki tak pałacu jak i mo­
stu świadczą jednak o wyso­
kiej technice budowlanej i in- 
żynieryinej naszych przodków.

Właśnie na jednym z mosto 
wych przyczółków ^wielkopol­
scy harcerze zawarli bliższą 
znajomość z historią. Teren 
ten został wyznaczony pod 
prace wykopaliskowe, w 
których mieli brać udział. 
Jednym bowiem z założeń te­
gorocznej Operacji „Lednica” 
miało być zetknięcie młodzie­
ży szkół średnich o zaintereso 
waniach historycznych z au­
tentyczną pracą etnografa i 

Instruktoramiarcheologa.
pierwszego turnusu byli stu­
denci odpowiednich kierunków 
uniwersyteckich studiów, ko­
mendantką podobozu mgr Re­
nata Rogozińska, absolwentka 
etnografii, kończąca obecnie 
historię sztuk). Na drugim tur 
nusie pałeczkę kierownika 
przejął Leszek De^órski. stu­
dent archeologii, który skiero­
wany został na praktykę właś 
nie na Ostrów Lednicki.

Czy zaproponowana w Imioł 
kach formuła „obozu nauko­
wego” w pełni 'zdała egzamin 
— rzecz do dyskusji. Prace 
harcerzy przy normalnych wy 
kopaliskach z istoty rzeczy 
musiały być ograniczone do 
bardzo prostych czynności. Ale 
w Imiołkach są ślady po daw 
nym gródku strażniczym. Może 
by tak utworzyć — pod kie­
runkiem pozyskanych już dla 
tej idei 
dzieżowe 
logiczne?

mło-fachowców
stanowisko archeo-

Ten „obóz naukowy” to za­
ledwie cząstka Operacji. Młodzież 
tęskni do wielkiej przygody, choć 
o tym nie bardzo chętnie mówi.

issa

ny zawód spikera od dawne­
go? >

— Oczywiście różni sie na­
sza praca od tej w pierwszych 
latach istnienia radia tym, że 
kiedyś absolutnie wszystko 
szło na żywo. Trudno wiec bv 
ło cokolwiek skorygować przed 
wejściem na antenę. Dziś na­
turalnie technika przyszła nam 
z pomocą. Zanim jednak na 
dobre tak sie stało, choć nie by 
ło to tak znowu bardzo dawno, 
ja sama przeżyłam parę emo­
cjonujących momentów. Nię 
jest to oczywiście żaden ewe­
nement. bo każdy ze spikerów 
ma ich w swoiei Pracv niema 
ło. Ale moje były z najbłah­
szych, zdawałoby sie, powo­
dów. Raz. kiedy czytałam z 
Piotrem Rowińskim na żywo, 
skrzynkę poszukiwań zaginio- 
nych rodzin, 
nrzekomiczny 
Nikt w studio 
mać powagi.

natrafiliśmy na 
solot nazwisk, 
nie mógł utrzv 
a ja, pierwsza 

śmieszka, uarsknełam. nieste­
ty, i musiałam uciec ze stu­
dia. Wyszło to na antenie jak 
kaszel i słuchacze zapytywali 
radio, czy jestem chora. Ale 
od tej pory audycja naervwa 
na była wyłącznie na taśmę.

Dziś iuż takie rzeczy niemal 
sie nie zdarzaja. Technika ’est 
bowiem na coraz wyższym 
poziomie.

—Jakie kwalifikacje wvma 
gane są od spikera? Cry każ­
dy mający foniczny głos może 
nim zostać?

— Nie jest to takie proste. 
Dziś stawiane są szczególnie 
duże wymagania. Mimo stale 
ogłaszanych przez radio nabo 
rów i szkolenia przvietych kan 
dydatów brak nam spikerów. 
Oczywiście głos i poprawna dy

Dowodem słynna już dziś Opera, 
cja „Frombork 1001”. Taką samą 
wielką przygodą może stać się 
Operacja „Lednica”. Ktoś podczas 
spotkania z uczestnikami tegoroez 
nych obozów bez racji na
określenie Ostrowa Lednickiego 
użył terminn „Mekka Polaków”. 
Tu kształtowała się nasza państwo 
wość, nas«a kultura narodowa. 
Mimo nie najlepszej informacji 
ciągną tu wycieczki, zjeżdża Po­
lonia zagraniczna. Toteż zasadni- 
czym celem Operacji jest budowa 
na wschodnim brzegu jeziora 
skansenu, który by stanowił prze- 
dłużenie powstającego w Gnieź­
nie muzeum początków państwa 
polskiego.

Ale sami harcerze ciężaru tej 
zakrojonej na szeroką skalę 
akcji nie udźwigną. Potrzebu­
ją sojuszników, którzy by de­
klarowali swą pomoc nie tylko 
na czas trwania letnich obo­
zów, lecz przygotowywali w 
ciągu całego roku dla tychże 
właśnie obozów front robót. 
Toteż w najbliższej przyszłości 
musi powstać specjalny sztab 
Operacji, skupiający ludzi 
kompetentnych różnych branż 
i specjalności, i to nie tylko z 
terenu województwa poznań­
skiego.

Zacząć trzeba od zagospo­
darowania terenu własnych 
obozów. Podczas tegorocznych 
turnusów młodzież pod kierun 
kiem speców z poznańskiego' 
Biura Budownictwa Komunał 
nego wykonała plan sytuacyj­
ny terenu, który przez to samo 
Biuro w czynie społecznym 
(nie na darmo jego pracowni­
kiem jest komendant obozu, 
Stanisław Łukasiewicz) zosta­
nie fachowe rozpracowany. 
Poza stołówką i kuchnią, bu­
dowanymi przez harcerzy, 
przydałby się jakiś klubik, w 
którym by można wypić kawę 
i obejrzeć program tefewizyj- 
ny, wypożyczalnia sorzętu 
wodnego, a nade -wszystko — 
bhsen kąpielowy. Wszak Ope- 
pacia trwać będzie dobrych 
kilka lat.

A co do skansenu...
Jego koncepcja zrodziła się 

kilkanaście lat temu, początki 
zostały już zrobione, wybrano 
obiekty, które mają być do 
niego przeniesione. Czy nie 
można by pieczę nad tymi 
właśnie obiektami powierzyć 
harcerzom, którzy by je dokład 
nie opisali, a następnie roze­
brali i cal po calu znowu zło­
żyli do kupy? Hasło „Ledni­
ca” przestałoby być w środo­
wisku młodzieży niewiele mó­
wiącym dźwiękiem, kryłoby 
się za nim dotykanie na co 
dzień żywej historii naszego 
państwa.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

kcja to podstawa w tym za­
wodzie. Ale trzeba mieć ponad 
to wyższe wykształcenie i znq 
jomość co najmniej dwóch oh 
cych języków. A co także nie 
mniej ważne, ogólne przvW‘ 
towanie kulturalne. Powiedział 
kiedyś ktoś, że ..spiker” musi 
być znakomitym dyletantem . 
Dodałabym — znakomit"”1 i 
nie takim absolutnym. Wielo 
krotnie brałam udział w prze 
słuchaniach nowych kandyda­
tów na spikerów. Staramy «ie 
im pomóc, ale często brak ’m 
vo prostu obycia, co jest tru 
ne do szybkiego nauczenia. Od 
ubiegłego roku wszystkie oso­
by występujące na antenie o™ 
wiązuje posiadanie tzw. karu 
mikrofonowej. O jej przyzna­
niu decyduje komisja.

— Czy spiker jest zawodem 
równouprawnionym?

— Na pewnp, jeżeli chodź: o 
proporcje kobiet i mężczyzn. 
Ale poszukuje się stale niez 
czyzn. Nie dlatego, że lepto 2°

ta praca, Bobie dają rade z U .
tak nie jest. Ale no orodu c , 
gle jest wiecej audycii 
nych na głosy męskie. To 
jest z filmem i kronikami 
mowymi. Ja jestem chyba 
gle jedynym spikerem — ‘
tą wsoółnracuiaca z

— Czego życzyłaby na”1 »• .' 
którzy chcieliby pójść w P
ślady?

— Żebv polubili swa 
jak każdy zawód, który c

dobrze wykonywać.się
Rozmawiała:

BARBARA KERBER
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Poniedziałek Słońce: 4,16—19.14 ’ 

TEATRY

jłieczynt*.

KINA
KDF MUZA — g. 10 „Mania wiel 

kości” bo-)> S. 12.30, 15.30
Ważżżż” (USA 15 1.), g, 17.30, 20 

*Kabaret” (USA 18 1.).
”KDF PAŁACOWE — nieczynne.

APOLLO — g.' 15, 17.30 , 20.15
■ Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).
* BAŁTYK - g. 10, 12.30, 15.30, 10, 
w 15 Peppino podbija Amerykę” 
(wł. 15 1-)- .GONG — g. 10, 12.15, 20 „Świa­
dek k°ronnF” 1° TJ. 1®> 1® 
..Aresztuję ci? przyjacielu” (ang. 

'grunwald — g, 17, 19.30 „Port 
lotniczy” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g 15,30, 18 , 20.15 
„Ballada o Cable’u Hogue’u” (USA 
15KOSMOS — g. 20 „Francuski 
łącznik” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16, 18. 20 „Byc ko­
bietą” (radź. 15 1.).

MINIATURKA — nieczynne.
OLIMPIA — g. 15 „Winnetou i 

król nafty” (jug. b.o.),g. 17.30 „Mi­
łość szesnastolatków’ (NRD 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 ,19 „Wspaniałe 
słowo wolność” (radź. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 „Jul 
ka, Julia. Juleczka” (NRD b.o.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10. 12.30 „W poszu 

kiwaniu miłości” (ang. 15 1.), g. 
15.15, 17.30, 20 „40 karatów” (USA 
15 1).RUSAŁKA (Swarzędz) — meczyn 
be.

SCALA — g. 16.15, 19 „Haiti wy- 
apa przeklęta” (USA 15 1.).

TĘCZA — nieczynne.
WARTA — g. 10, 16 „U Iz a na — 

wódz Apaczów” (NRD b.o.), g. 12, 
14. 18, 20 „Nie oglądaj się teraz” 
(ang.-wł. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 1S, 
20.15 „Mściciel” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS

OGRÓD 
Krańcowa 
0—19.

(Mosina) — nieczynne.*
ZOOLOGICZNY ul.

i ul. Zwierzyniecka g.

f PYZDRY jj

SZPITALE: interna, neurologia, 
okulistyka — ul. Walki Młodych 7; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; laryngologia, chirurgia — 
ul. Grunwaldzka 16/18.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego' w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Łozowa 53 (Szko­
ła Podstawowa 49), tel. 32-03-31; 
Osiedle Piastowskie 15, tel. 722-24; 
ul. Ugory 18. tel. 592-30. Podsta­
cja Położniczo-Ginekologiczna uL 
Jackowskiego 41. tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44: Luboń, 
tel. 99 i; 544-44: Swarzędz — tel. 
209 i 544-44. Wszystkie podstacje 
czynne sa cała dobę.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele 
i święta w godz. 7—22. tel. 989 1 
540-93. Punkt udziela informacji z 
zakresu służby zdrowia m. Pozna­
nia.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
949, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łącka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
W- Grunwaldzka 248, tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

Kierowco; 7.40 Takty i minuty; 8.10 
w-04'® naszych przyjaciół; 8.25 

leezór w Bizancjum” — pow.; 
w u z różnych epok; 9.05
Wakacje z przebojem; 9.30 Słynne 
°syjskie chóry ludowe: 9.55 Re- 

ńeksy; io Lato z Radiem; 12.25 Z 
uoanskiej płytoteki; 13 Śpiewają 

»lranicznc chóry studenckie; 13.15 
«ytm, rynek, reklama; 13.30 Kata- 
rs wydawniczy; 13.35 Koncert

■aur na flet i orkiestrę; 14 Sport 
t>AZdro.wi.e; 14-05 z cyklu „Wieś 
,■ j y > śpiewa” — „Góralskie po 
list ’ 14,30 Łato z muzyką; 15.05

z Polski; 15.10 Arie wokalne, 
re instrumentalne; 15.35 Nowości

ykinstrumentalnej; 16.06 U 
stv16-H Propozycje do Li- 
tnr.i Obojów; 16.30 Aktualn. kul- 
nnn.e.’ l6-35 Turniej gitarzystów;

,okurier; 17.20 Sylwetka kom 
i ii, a — Leos Janacek; 18 Muz. 
fowpA ^ln** 18,25 Nie tylko dla kie- 
1918,30 Przeboje non stop; 
bis ^onc• z gwiazda — Dalida;

naukowcy —« rolnikom; 20.20 
duetu fottep. W. Kisie- 

Inte.? ’. Tomaszewski; 20.35 
mu,„erwis’ 21"15 Wiedeńskie echa

22-20 Muz. lud. wścho-
urcja; 22.30 Proponujemy i 

sini: .22.45 Mini recital Ur-
eia &1Plńskiej; 23.05 Koresponden 
'Strart zaJr?nicy; 23.10 Muzyka na 
Bisuj16" świata — Konkurs pia- 
frayii'nZ im- królowej Elżbiety

Wr.PJ Jeąorow (ZSRR).t, 7 ^OMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
ą ’ 9, 12.05, 15, 16. 19. 20, 21, 22.

n: 7-55 Posłuchaj '
>.15 jJ/1’ 7-45 Muzyczny dialog;
* 8,45 Motywy ludowe
•kich- J^jści kompozytorów pol- 
”G’i>5 11 .kwintet fortepianowy 
Poryci acewiCz; 9.20 Opolskie pro-

muzyczne; 9.40 Tu Radio

stron a
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Wypoczynek i pracowite godziny
. /

W kolejny wolny dzień od 
pracy temperatura prze­

szła wszelkie oczekiwanie. W 
sobotę w godz. 13 — 17 — in­
formuje Instytut Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej — w cie 
niu zanotowano w Poznaniu 
+31 stopni C, a wczoraj o godz. 
13.30 termometry wskazywały 
' 30,5 stopni C. W mieście żar 

Nawet najmłodsi w te upalne 
dni szukali ochłody nad wodq.

Fot. — K. Przychodzki

lał się ż nieba. Toteż na uli­
cach było raczej pusto.

W sobotę wybraliśmy sie na 
rekonesans po mieście. We 
wczesnych godzinach rannych 
w sklepach spożywczych klien 
ci kupowali prawie wyłącznie 
podstawowe artykuły spożyw­
cze — mleko, masło, chleb, 
śmietanę itp. We wszystkich 
przez nas odwiedzonych pla­
cówkach tych artykułów było 
pod dostatkiem. W sklepie spo 
żywczym nr 173 (pawilon orzy 
ul. Marcelińskiej) kierownik 
— Władysław Michalak z za­
dowoleniem stwierdził, że tym 
razem niczego nie brakowało, 
ani świeżych bułek, ani maślan 
ki śmietany, mleka, serów.

W sklepie piekarniczym nr 
226 przy ul. Głogowskiej 85 
około godz. 10 półki, byłv peł­
ne świeżego pieczywa. Klien­
tów niewielu. Kierowniczka 
Halina Drobnik powiedziała 
nam. że wcześniej było wiecej 
kupujących, bo nabywali tak­
że mleko. W ,,Koperniku” przy 
al, Marcinkowskiego przy sto 
isku z pieczywem pusto, a ciep 
łego chleba i bułek w bród. 
Sąsiednie stoisko z ciastem 
miało więcej kupujących. Wy 
bór słodkiego towaru był rów 
nież duży.
O gromny ruch natomiast pa 
v nował na poznańskich 
basenach kąpielowych. Z tru­
dem, wśród licznych plażowi­
czów na basenie przy ul. Jp-o

non
© Od stycznia br. Marcin Szy­

mański z domu przy ul. Przyłuskie 
go 16 m. 4 prosi o naprawę głośni­
ka radiowęzła w swoim mieszka­
niu.

O Tadeusz B. mieszka na ul. Ta­
trzańskiej 14. Między ulicą Lutyc- 
ką a Tatrzańską, równolegle do 
ul. Dąbrowskiego prowadzone są 
prace ziemne przy wykopie. Ha­
łas, spaliny samochodów i tumany 
kurzu nie pozwalają na otwieranie 
okien. Czytelnik proponuje,* by sa 
mochody z materiałami budowla­
nymi jeździły po utwardzonej na­
wierzchni, tzn. ulicą I.utycką w 
kierunku PKP i dalej Tatrzańską 
do ul. Dąbrowskiego.

Moskwa; 10 „O pani Czernichow- 
skiej — opow.; 10.20 Kont. Chóru 
PR i TV we Wrocławiu; 10.40 Mło­
de małżeństwo — patent na doro­
słość; 11 Konc. muz. operowej; 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność — 
porady praktyczne dla kobiet; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku — mel. 
sandomierskie; 12.30 Czas dobrych 
gospodarzy; 13 Sztuka dnia wczo­
rajszego — wzornictwo przemysło­
we; 13.20 Rapsodia na skrzypce i 
fortepian; 13.35 „Granatowy goź­
dzik” — pow.; |13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny; 14 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.15 Siadem inwestowa­
nych miliardów; 14.35 Luigi Boc- 
cherini — Menuet: 14.40 Pieśni i 
tańce świata — folklor muzyczny 
Bułgarii; 15 Radioferie; 16 „Nauka 
praktyce” — Zmienić skórę: 17.20 
„Antena Młodych”; 17.45 Ponie- 
dzielne remanenty sport. E. Pa­
cholskiego; 17.50 Radioexpress; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.40 Za­
praszamy do myślenia — „Lubel­
skie Zagłębie”; 19 Utwory instru­
mentalne Giovanniego Gabriellego; 
19.15 Język angielski; 19.30 ..Odwró 
eony film” — wiersze; 19.40 Con- 
certi di Lugano 1975; 21.55 Teatr 
PR „Chrzciny”; 22.35 Muz. orato- 
ryjno-kantatowa XX wieku „Król 
Edyp”; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Na dobranoc gra Erroll Gar- 
ner.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III; 7.30 Zawsze w po 

chowsklego, przecisnęliśmy się 
do bufetu. Tutaj kolejka była 
dość długa. Obsługa dwoiła się 
i troiła, aby jak najprędzej za 
spokoić pragnienie plażowi­
czów. Bufet był dobrze zaopa 
trzony w rc-zmaite napoje ta­
kie, jak no. kwas chlebowy, 
„Coca-Colę”, wodę stołową, 
„Pepsi-Colę”. Dysponowano 

także napojami firmowymi o 
różnych smakach. Kierownik 
bufetu Andrzej Kalek zapew­
nił że o godz. 11 otwarta bę- 
dzie druga taka placówka, co 
pozwoli na sprawniejsze zaspo 
kojenie pragnienia tu wypoczy 
wających. Czynne też były dwa 
stoiska z lodami.

Od godz. 9 do 11.20 na base 
nie przy ul. Chwiałkowskiego 
wypoczywało około 3600 osób. 
Tyle sprzedano biletów, a lu­
dzi wciąż przybywało. W kilku 
punktach sprzedaży napojów 
nie brakowało. Przekonaliśmy 
się także, że wybór był duży 
i urozmaicony. Bufetowa — 
Mirosława Mrówczyńska, mi­
mo tłoku. nie obawia­
ła się że zabraknie na­
pojów. W razie potrzeby, jak 
zapewniła, zostaną dowiezione. 
Tak samo dobrze zaopatrzony 
był w napoje bar ..Marcelin- 
ka” przy ul. Marcelińskiej. Bu 
fetowa Justyna Karalus z Satv 
sfakcją wymieniała nazwy róż 
nych nektarów i napotów do 
gaszenia pragnienia. Bar ten 
tak w sobotę, jak i w niedzie 
lę otwarty był w godz. od 10 
do 21.

gromny zawód spotkał 
tych, którzy w sobotę ocze 

kując na Dworcu PKS zastali 
zamknięte drzwi do bufetu. 
Również my byliśmy zdziwie­
ni. że akurat w dwa wolne dni 
od pracy, kiedy podróżnych by 
ło znacznie więcej, niż zazwy 
czaj, w bufecie — jak wynika 
ło z informacji — przeprowa­
dzano dezynfekcję.

Ożywiony ruch na dworcu 
PKP zaczął się już w piątek 
po południu. Kasy biletowe

niedzialek Jacek Fedorowicz; 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8.05 Kier­
masz płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Ta­
jemnica plemienia Ku” — 15 ode. 
pow.; 9.10 W stylu country gra i 
śpiewa słowacki zespół Rangers; 
9.30 Nasz rok 75; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Grają Niebiesko- 
Czarni; 10.50 „Drzewo dzieciństwa” 
— ode. 12 opow.; 11 Dyskoteka pod 
gruszą; 11.20 Życie rodzinne — 
magazyn; 11.50 Śpiewają Niebie­
sko-Czarni; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.45 Czyta­
my pamiętniki — A. Munthe „Księ 
ga z San Michele”; 14.45 Lato w 
Filharmonii: Menuety i gawoty; 
14.40 Baba Jaga — gawęda; 14.50 Ro 
mantycy piosenki — W. Brothers; 
15.10 W kręgu jazzu; 15.30 Kwa­
drans akademicki; 15.45 „Blues o 
warszawskiej syrenie” Zespołu Gra 
minę; 16 Pod dachami Paryża;
16.30 Gra i śpiewa Blues and Rock 
W. Skowrońskiego; 16.45 Nasz rok 
75; 17.05 „Tajemnica plemienia Ku” 
— ode. 16 pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Pisarz miesiąca — T. 
Różewicz; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Art 
Tatum — wirtuoz jazzowego forte­
pianu; 19 Pow. w wyd. dźw. — 
„Kobieta w bieli” — ode. 7; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 1:1 — o spor­
cie rozmawiają B. Tomaszewski i 
S. Wysocki; 20.15 Mini recital Da­
nuty Rinn; 20.25 Nie czytaliście — 
to posłuchajcie; 20.45 60 minut na 
godzinę; 21.45 Opera tygodnia G. 
Donizetti „Faworyta”; 22.08 Śpie­

sprzedały rekordową liczbę bj 
letów. Natomiast do podmiej­
skich miejscowości wypoczyn­
kowych najliczniej wyruszano 
w sobotę przed południem. Na 
dwa wolne od pracy dni PKP 
uruchomiły pociągi wyciecz­
kowe do Osowej Góry Rokiet 
nicy i Pobiedzisk. Średnio co 
godzinę odjeżdżał pociąg do 
każdej bardziej uczęszczanej 
miejscowości wypoczynkowej 
pod Poznaniem. Wszystkie by 
ły przepełnione, lecz wyjeżdża 
ły punktualnie.

Zakłócenia zaobserwowaliś­
my w funkcjonowaniu kas bi 
letowych. O każdej porze kil 
ka okienek, zwłaszcza w holu 
Dworca Zachodniego świeciło 
napilsem „nieczynne”. Wielu 
podróżnych nie zdołało przed 
odjazdem swego pociągu ku­
pić biletów.

W sobotę między godz. 7 a 
10 na samym tylko Dworcu Za 
chodnim sprzedano — w odę­
ciu kasach — ponad 4000 bile 
tów. Dobrze sprawowały sie au 
tomaty — wszystkie były czyn 
ne.
^Vędrując no mieście zaobser 
” wowaliśmy także, że tram 

waje i autobusy kursowały bez 
opóźnień, bowiem na przystań 
kach nie gromadziły sie tłu­
my. Przepełnione były tylko te 
wozy, których droga wiodła 
do ośrodków wypoczynkowych, 
np. nad Rusałkę.

Z przyjemnością też odmo to 
wujemy sprawny przebieg kur 
sów autobusowych z al. Przy 
byszewskiego w kierunku Kie 
krza i Strzeszynka. Do dvsrx> 
zycji wycieczkowiczów podsta­
wiono 16 autobusów, które nie 
mai do nóźnych godzin wieczór 
nvch kursowały tam i z powro 
tern. W godz. od 7.30 do godz. 
11.30 do Kiekrza sprzedano 
około 1200 biletów, a do Strze 
szynka 2500 i prawie tyl^ sa 
mo pasażerów korzystało z kar 
netów. Mimo to na przystan­
ku nie tworzyły sie kolejki. Od 
kontrolera MPK Stefana Kaso 
rzaka dowiedzieliśmy sie. że 
chętni wypoczynku na świe­
żym powietrzu niemal natych 
miiast wraz z przybyciem na 
przystanek odjeżdżają w obra

W piątkowe popołudnie przed 
każdą czynną kasą na Dwor­
cu Głównym stawały kolejki 
liczące po 30 — 40 osób - 
przynajmniej na pół godziny 
czekania. Częściowo jest tak z 
powodu przebudowy budynku 
dworcowego; od dzisiaj na­
stąpi przeprowadzka wszyst­
kich kas do pomieszczeń po­
czekalni. Główny hol przez 
najbliższe tygodnie będzie 

zamknięty.
Fot. — T. Talarczyk 

wa Diana Ross; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — aktualności — ma­
gazyn; 23 Z „Wyboru poezji” F. 
Malasa; 23.05 Przypominamy laurea 
tów festiwali sopockich; 23.50 Na 
dobranoc gra Lester Young.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, .15, 17. 19.30, 22.

I TEŁEWIIJA 1
PROGRAM I: 16.30 — Dziennik 

(kol.); 16.40 — „Obiektyw” — pro­
gram województw: łódzkiego, piotr 
kowskiego, sieradzkiego, kieleckie­
go, radomskiego, tranobrzeskiego; 
17 — „Echo stadionu”; 17.30 — „Te 
leferie TDC”; 18.45 — „Eureka” — 
magazyn popularno-naukowy 
(kol.); 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kol.); 20.20 — Teatr T,V: Philip 
Barry — „Królestwo zwierząt”; 
21.55 — Alfabet rozrywki — „Ta­
niec”; 22.35 — Dziennik (kol.); 
22.50 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17.30 — kino Let­
nie — „Krupp i Krauze” — ode.
1 filmu ser. prod. NRD; 18.25 — Czło 

wiek — Architekt — Budowniczy 
— „Tunele alpejskie”, „Zapory 

wodne”; 19 — Film krótkometra- 
żowy; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kol.); 20.20 — Spotkanie z kompo­
zytorem — Edwardem Bogusław­
skim; 21.05 — „24 godziny” (kol.); 
21.15 — Nowe przygody Vidocqa — 
ode. 8 „Zamach na cesarza” — 
film ser. prod. francuskiej (kol.). 

nym kierunku. Tak samo 
sprawnie jeździły autobusy z 
placu Waryńskiego do Krzy- 
żownik. MPK uruchomiło na 
tej Iimii trzy razy wiecej wo­
zów, niż w normalnym rozkła 
dzie jazdy. (

Nie wszyscy jednak w dzień 
wolny wyooczywali. W 

wielu poznańskich zakładach 
sobota była normalnym dniem 
pracy. W Zakładach O^n Sa 
mochodowych „Stomil’ na 
dwóch zmianach pracowało po 
nad 1000 osób. Najtrudniejsze 
warunki mają robotnicy przy 
prasach wulkanizacyjnych, 
gdzie temperatura osiąga 40 
stopni C. Abv im ulżyć zasto 
sowano tu nadmuch świeżego 
powietrza, poza tym w tych 
halach, gdzie pozwala na to 
proces produkcyjny, urucho­
miono wentylatory. Dla uga­
szenia pragnienia nie zabrakło 
wody mineralnej. Ci pracowni 
cy „Stomila”. którzy mieli 
dwa dni wolne od pracy, sko 
rzystali z licznych propozycji 
turvstvczno-rekreacyjnych Ra­
dy Zakładowej.

W normalnym rytmie praco 
wano także w Zakładach Me­
talurgicznych „Pomet”. Ponad 
2400 pracown;ków na dwóch 
zmianach wykonywało swoją 
codzienna rracę. Mimo że 7/~ 
kła-d zadbał o wystarczającą 
ilość napoi ciepłych i zimnych 
oraz posiłków regenerujących, 
warunki pracy nie były^łatwe. 
Na wielu stanowiskach temne 
ratura dochodziła do 50 stopni 
C.

Pracowali tokże handlowca 
kolejarze, pracownicy PKS, 
tramwajarze, lekarze jak no. 
w pogotowiu ratunkowym i 
pracownicy w różnych zakła­
dach i instytucjach. Dla przy­
kładu warto podać, że w so^o 
te zatrudnionych bvło około 
1500 pracowmików MPK i pra 
wie tyleż samo w niedziele.

Normalna to kolej rzeczy, że 
nie wszyscy zatrudnieni mo^ 
jednocześnie wypoczywać. W 
przeciwnym przypadku zamar 
łdbv żwde w mieście... (an. Prał

to SB®
Na GIEŁDZIE SAMOCHODOWEJ przy ul. Bema w Pt 

znaniu mimo upału nie brakowało samochodów wystawie 
nych na sprzedaż i kandydatów do zawarcia transakcj 
W niedzielę o godz. 10 było ponad 100 wozów, przeważały po. 
skiej produkcji.

„FIATY” 125 p, modele z ubiegłego roku i początku bieżą 
cego roku zjawiły się wczoraj bardzo licznie. Za wozy te 
marki z silnikiem 1500 ccm oczekiwano 170, 175 i 160 tysięc ' 
(rocznik 1974), a za „Fiata” z lutego 1975 — 180 000 zł. Modc 
1300 z ubiegłego roku — 155 000 zł. Był także „Fiat” 125 
(1500 z 1968 roku, taksówka z nowymi drzwiami i innym 
przeróbkami, za 94 000.

Małe 126p oferowano po 105 tysięcy (z 1975) i za 92 tysią 
ce (model ubiegłoroczny, trochę poocierany).

Dwie „Wołgi”:z 1973 roku po 50.000 kilometrów za 145 00 
złotych i z 1971 roku, po 100 000 kilometrów za 165 000 zł.

„Moskwicz” 403 z 1964 roku — 32 000 zł, „Octavia” z 196 
— 28 000 zł, „Skoda” 1000 MB z 65 roku — 80 000 zł (grubi 
przesada, naszym zdaniem); „Dacia”: 73 rocznik, taxi — 
148 000 zł; rocznik 1975 —r 165 000 zł; „Wartburg” 1971 — ■ 
140 000 zł; „Warszawa” „babcia” z 1960 roku — 150 000 zł

INFORMACJA EXTRA: najnowsze „Fiaty” MR oficjalnie 
nie były oferowane, ale stało ich kilka na boczku i ruch wo­
kół nich był duży, (tt)

Upalna to była sobota, a jednak na poznańskim RYNKU 
ŁAZARSKIM ruch był ogromny. Kupujących wielu, ale też 
tego dnia dowieziono sterty warzyw i owoców. Stragany ugi­
nały się pod towarami.

Kilogram bułgarskiej fasolki — 18 zł, zielonej tzw. szpara­
gowej — 16 zł, kapusty białej — 5 zł, kwaszonej — 10 zł, 
ogórków zielonych — 3 zł, kwaszonych — 12 zł, pomidorów 
od 10 zł (małe na zupę) do 30 zł, buraków 3,5 zł (albo pęczek 
— 4 zł), ziemniaków — 4 zł. Pęczek włoszczyzny 5 zł, rzod­
kiewek — 4 zł, marchwi — 3 zł, cebuli — 4 zł, konerku — 2 zł. . 
Dojrzały seler — 3 zł, mniejszy — 2 zł, por. — 3 zł, a kalare- 1 
pa sztuka 2 zł.

Pośród owoców dominowały jabłka, w dalszym ciągu naj­
więcej na straganach papierówek w cenie od 6 do 25 zł za 
kilogram. Nie brakło też (gruszek; tzw. paluszki kilogram 
10 zł, a cukrówki po 14 zł. Śliwki w cenie 16 zł za 1 kg. Se­
zon na agrest chyba minął, bo tylko nieliczni sprzedawcy ofe- । 
rewali ten owoc (16 zł za 1 kg). Znacznie więcej było rabar­
baru, 4 zł za kilogram.

Kwiatów ogrodowych mało, zwłaszcza brakowało astrów. 
Zastąpiły je dalie, sztuka 2 zł i gladiole — 5 zł. Goździki 
w cenie 5 lub 6 zł sztuka, a róże po 4 lub 5 zł. Pokazały się 
także kwiaty tzw. słomianki (2 zł sztuka), które po ususzeniu ’ 
mogą zdobić mieszkanie przez całą zimę.

Na „pchlim targu”, jak zwykle było tłumnie. Oferowano* 
tutaj nowe ciuchy i starocie. Czego tu nie było — śrubki, 
zamki, stare kufle, oryginalna porcelana i sztućce, zegary itp.

INFORMACJA EXTRA; na „pchlim targu” można kupić 
mosiężny dzwon za 1500 zł lub znacznie mniejszy za 200 zł. (a) 

tu sie

„Kobieta /$'
W holu wystawowym P 

Kultury w Poznaniu cz , 
jest ciesząca sió dużą poi 
nością wystawa fotograf 
„Kobieta 75”. Organizat , 
ekspozycji jest Dolnośl 
Towarzystwo Fotograficz ; 
Wrocławia. W wystawie 
rą udział fotograficy z c< 
kraju; zorganizowana zo 
ona w formie konkursu, 
większa satysfakcja, że 
sukcesy odnieśli tu poznan 1 
pierwsza nagrodę za fot< 
my „Spotkanie z p-zeszło: 
zdobył Tadeusz Nąpadłc 
czwarta nagrodę za fotóE 
..Magda II” .Tacek Kukieł? I

Wystawa, któna już od 
dziła miasta Dolnego Sir 
czynna bodzie w Pa,ncu i 
tury do 24 bm. (bran)

Pożyteczna inicjały
W nołowie lipca inform* 

w „Głosie” o postępie i 
przy budowie osiedla im. 
kołaja Kopernika na Grun ! 
dzie zapowiadaliśmy rów 
ukazanie Sie specjalnego ii 
matora dotyczącego różn 
projektów szaf i pawlaczy 
przedpokojów. Wznoszone 
^ciedlu /mi^^kpnia posiać 
bowiem miejsca na kor 
rzach na wbudowanie meb

Inwestor — Spółdziel 
Mieszkaniowa „Grunwald” 
ułatwienia lokatorom zabu 
wy przedpokojów nawiaz 
kontakt z Meblarską Spółd". 
nią Pracy z ui. Żmigrodzk 
Ta ostatnia opracowała zest 
rozmaitych mebli, które 1 
większych trudności! możną 
dzie wbudować w ściany. Ot 
nie — jak zawiądomiła r 
spółdzielnia „Grunwald” — 
formator jest gotowy i kaź 
z n-rzyszłych lokatorów mc 
zapoznać się z propozycja^ ; 
meblarskiej spó Idzie In ii

Pożyteczna to inicjatyv 
tym bardziej, że spółdzielnia । , 
ul. Żmigrodżkiej na życżer !J 
lokatorów oferuje także swo 
usługi, (al-



NA ZBLIŻAJĄCY SIĘ

SEZON SZKOLNY

1745 2ggo 21 m. 7.

SprzedażKupno

OTWARTY ZOSTAŁ
NOWY SKLEP DETALICZNY w GNIEŹNIE

W

AKUMULATORÓW
OGUMIENIA.

kiego 5 m. 14. 19525g4493-K1

Bojler elektryczny 50 li­
trów — sprzedam. Małec-

arle- 
Du- 

ulica 
m. 3, 

964p

Sprzedam tanio tokarnię 
— Im toczenia. Dobek, 
Puszczykówko, Libelta 17. 

19039g

Magistrowie przygotowu­
ją do egzaminów popraw­
kowych. Szamarzewskie-

Stare meble oraz zegar 
nawet uszkodzony — ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20698g.

Sprzedam ’ piec c. o. na 
koks 4,8 m’, 4-palnikową 
kuchnię gazową. Wiado­
mość: tel. 407-92, po 19.

20885g

Sprzedam psa doga 
kina, 1,5-roeznego. 
dziński, Wolsztyn, 
Świerczewskiego 9 
tel. 433.
Sadzonki goździków sprze 
dam. Poznań. Kasztelań­
ska 69, tel. 67-92-55.

18984g

Sprzedam- doniczki 6 do 
12 cm. Kościan, Bernar­
dyńska 25. 19050g

DLA dzieci i młodzieży 
g obuwie skórzane, 
f tenisówki, trampki, 

juniorki, podhalanki,
0 tornistry, tęczki, 

torby szkolne.
zapraszamy do sklepów 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Obuwiem w Poznaniu
n 4699-K1

P. P. POLMOZBYT w POZNANIU, 
ulica Gorysława 9

uprzejmie informuje, że z dniem 1 lipca 1975 r

przy ulicy Warszawskiej 3
— który prowadzi działalność handlową 
zakresie sprzedaży:
@ CZĘŚCI ZAMIENNYCH DO SAMOCHODU

FIAT 125p i WARTBURG 353
• AKCESORIÓW

ZAPRASZAMY DO SKLEPU
I ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

Praca 9 Nauka
Potrzebna opiekunka do 
dziecka. Osiedle Piastow-
skie 20 m. 63. 17998g

Drzwi do garażu sprze­
dam 208 X 2025 cm, oraz 
bramę 230 X 160 cm. Wy-
żyny 29 a. 19098g

Samochody
Sprzedam Warszawę 204, 
górnozaworową, po kapi­
talnym remoncie. Poznań, 
Sczanieckiej 6 m. 9, tel.
616-03. 20671g
Sprzedam samochód Star 
25 na chodzie (benzyno- 
wiec). Pleszew, ul. Trau­
gutta 2, Tadeusz Cierniak. 

963p
Sprzedam sajnochód P-70, 
z częściami zapasowymi. 
Poznań, Przełęcz 44.

86-B
Fiata 125p 1300, model 73 
— sprzedam. Stan bardzo 
dobry. Tel. 407-92 — po 
godz. 19. 20886g

© Nieruchomości
Sprzedam w Poznaniu - 
Jeżyce parcelę z rozpo­
czętą budową i materia­
łem na pozostałe części 
budowy. W ogrodzie do­
mek gospodarczy, dwa po 
koję i kuchnia do zamie­
szkania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20385g
3 ha dobrej ziemi przy
Poznaniu sprzedam.
Adres: Poznań, Urbanow­
ska 18. 19407g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem w Sta 
rołęce. Warunek zamiana 
mieszkania. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19062g.

Zguby Różne
Zgubiono dowód rejestra­
cyjny motocykla WSK nr 
18-84 PX. Stanisław Pigla,
Michorzewo 53. 995p
Dnia 30. 7. w godzinach 
wieczornych jadący pasa­
żer w taksówce na trasie
Winogrady Most Tea-
tralny pozostawił męski, 
czarny parasol (pamiąt­
ka). Uczciwego kierowcę 
proszę o zwrócenie. Lud­
wik Stessel, 61-546 Po­
znań, ul. Jerzego 3 m. 8.

20685g
Poszukuję świadków wy­
padku przy ul. Paderew­
skiego, w dniu 29 czerw­
ca 1975 , o godz. 10, któ­
rzy podprowadzili do 
taksówki, oraz kierowcę, 
który odwoził do przy­
chodni przy ul. Kórnic­
kiej. Zgłoszenia: ul. Wro­
cławska 21 m. 7, II pię-
tro, front.
Przewozy

20623g
specjalność

Citladnika, uczniów w za 
wodzie szlifierz szkła — 
przyjmę. Marchlewski — 
Swarzędz Skargi 3, tel.

Uczeń introligatorski — 
potrzebny. Matejki 53.

19521g

Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych — 
(także dla zamiejsco­
wych) — pod opieką pe­
dagogów. Za Bramką 5a 
m. 12 (Garbaty). Zgłoszę 
nia: godz. 19—20. i8640g

Sprzedam maszynę do 
szycia Singer — Zygzak. 
Poznań, ul. Grodziska 11 
m. 3, Frąckowiak.

191lig

przeprowadzki — wykonu 
jemy. Tel. 436-31. 18561g

pa 18713g

Pnyjmę zaraz Introliga- 
torkę na stałe. Mosina, ul. 

(Chopina 40, tel. 347.
19628g

Do egzaminów poprawko 
wych- rzetelnie przygotu­
je oraz korepetycji z ma 
tematyki udziela — absol 

, went Politechniki Poznań 
skiej, tel. 67-26-10. Grun- 

I waldzka 83 b m, 6, dzwo- 
J nić po godz. 16. l®U7g

Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych — 
dla uczniów miejscowych 
i zamiejscowych pod kie­
runkiem pedagogicznym. 
Łomżyńska 15 m. 1 (Osie­
dle Warszawskie). 18641g

Płytki ceramiczne, kremo 
we 15 X 15 cm, parkiet do 
pokrycia tworzywem — 
większą ilość sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19136g.
Sprzedam młocarnię z wy 
posażeniem 1 snopowiązał 
kę w dobrym stanie. Mar 
ciniak, Małachowo Kępa, 
62-230 p-ta Witkowo, tel.
Witkowo 264. 19126g

W dniu 7 sierpnia 1975 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 67, najbliższa na­
szym sercom siostra, szwagierka i ciocia, śp.

W dniu 5 sierpnia 1975 r. zmarła była długo­
letnia pracownica Fabryki Kosmetyków „Pol­
lena - Lechia”

Pogrzeb
1975 r. na

ROZALIA KRYG
z domu Kliks

odbył się w sobotę, dnia 9 sierpnia 
cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Grzybowa Ul m. 6. 20926g

W dniu 8 sierpnia 1975 r. zmarła

TEODORA FIGAS
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14.15 
«cmentarzu junękowskim.

W- Poznańska 46/48 m. 7.
MĄŻ

20961g

Ohia8 71575 l zmarła, namaszczona 
mi sw., nasza najukochańsza żona, mamu- .

la’ Przebywszy lat 40

ZOFIA PILICH
z domu Kawecka

Obędzie się dnia 1/1 bm. o godz. 17 
entarzu parafialnym na Starołęce.

W smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i rodzina 

Prosi, się o nieskładanie kondolencji.
. 20888 g

* 1975 roku'zmarł po krótkich
tu . n ciernieniaoh opatrzony Sakramenta-mi jw  cierpieniach, 
W lat1 ’ tatus, teść, brat i 57, nasz najukochańszy 

szwagier

EDWARD PAWLAK
na odbedzie się dnia 11 bm. o godz. 13 

Entarzu junikowskim.

Ul. ataiczaka 47 m. 16.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi

30968g

Sh°robie ^Phia 1975 roku zmarła po ciężkiej 
z°na, nawilżywszy lat 69. moja najdroższa 

a matka, teściowa i babcia, śp.

Helena Machnicka
p z domu Łukowska

ctnentnr^dz5e dnia 12 bm. ° Sodz. 15 
^howskieg^ Parafialnym Winiary, ul. Woj-

W głębokim smutku pogrążona
Aflł rodzina
Z ^rctnVrentarZ ° S°dz- 14 

łemkowskiego 2a. 20964g

WŁADYSŁAWA WITCZAK
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.
Rada Zakładowa — Dyrekcja — Rada Robotnicza 

współpracownicy
Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia” 

w Poznaniu.

W dniu 4 sierpnia 1975 r. zmarła

878-K3

CECYLIA SZACHNOWSKA
była długoletnia, ofiarna, zasłużona praco-wnicz- 
ka oraz serdeczna koleżanka.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa — 

i współpracownicy- 
WPPMs, - Przetwórni Eksportowej w 

ul. Wilkońskich 8.

OOP

Poznaniu,

880-K3

^W dniu 5 sierpnia 1975 r. zmarła

KATARZYNA JASZYK
była długoletnia, ofiarna, zasłużona pracownicz- 
ka oraz serdeczna koleżanka.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — OOP 
i współpracownicy

WPPMs. - Przetwórni Eksportowej w Poznaniu, 
ul. Wilkońskich 8

Dnia 4 sierpnia 1975 r. zmarł

879-R3

STANISŁAW JANKOWSKI 
długoletni i zasłużony pracownik 

Fabryki Maszyn i Urządzeń „Spomasz” Wronki.

Żegnamy Go z wielkim żalem, łączymy wy­
razy głębokiego współczucia Rodzinie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
oraz współpracownicy

Fabryki Maszyn i Urządzeń „Spomasz” Wronki
881-K3

tDnia 7 sierpnia 1975 r. zmarł nagle nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek

JÓZEF KUBACKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 17 

na cmentarzu w Murowanej Goślinie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Murowana Goślina, Łąkowa 6. 20962g

DYREKCJA PRE „ELEKTROMONTAŻt W POZNANIU

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
do klasy pierwszej ZSZ w zawodzie

ELEKTROMONTER
Nauka teoretyczna odbywać się będzie w Zasadniczej 

Szkole Zawodowej Dokształcającej w Pile, ul. Teatralna 1, 
a zajęcia praktyczne w warsztatach i na budowach na te­
renie miasta Piły.

Po ukończeniu nauki zapewniamy ciekawą, dającą poczu- 
cie własnej wartości pracę na budowach w kraju (m. in.
CHEMITEKS w

Uczniowie
klasa 
klasa

Pile) oraz za granicą.
otrzymują następujące wynagrodzenie:
I 

II
klasa III

300,— zł,
480,— zł,

1.200,— zł.
Informacji udziela oraz zapisy przyjmuje sekretariat Za­

sadniczej Szkoły Zawodowej Dokształcającej w Pile, ulica 
Teatralna 1, pokój 34.

Ubiegający się o przyjęcie winni złożyć w 
szkoły j. w. — następujące dokumenty:

— 2 podania podpisane przez rodziców 
i 1 do Dyrekcji przedsiębiorstwa),

— 2 życiorysy — j. w„ 
— świadectwo zdrowia, 
— 4 fotografie.

sekretariacie

(1 do Szkoły

4135-K1

Pan lat 36, wzrost 185, 
i wykształcenie średnie, po 
' zna miłą panią z miesz- 
f kaniem w celt! matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19071g.
Wdowa, lat 40, z mieszka­
niem, pozna pana do lift 
40—55. Cel matrymonial­
ny, Oferty ważne tylko ze 
zdjęciem. Zwrot zapew­
niam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18928g.
Poznam pana dobrego cha 
rakteru, przystojnego, z 
wyższym wykształceniem, 
do lat 47. Oferty ze zdję 
ciem mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18996g.

© Lokale
Oddam w dzierżawę sa­
modzielne mieszkanie ty­
pu M-2 — Rataje — na 
1 rok, płatne, z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19618g.

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, Wiesław 
Szymański, tel. 33-35-12.

 19234g

Matrymonialne
Matka, dla swojej córki 
wdowy, rencistki po pięć 
dziesiątce, miłej powierz­
chowności pozna pana sa 
motnego, inteligentnego, 
przyjaciela i opiekuna na 
jesienne lata jej życia. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19048g.

Zamienię mieszkanie 55 
m!, w śródmieściu — na 
podobne komfortowe I 
lub II ptr. przy tramwa­
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18731g.

Starszy, samotny pan szu 
ka pokoju z c. o., może 
być nieumeblowany. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 948p.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe, kawalerkę lub 
M-2. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 19113g.

tDnia 9 sierpnia 1975 r. zmarła nasza kochana 
matka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
80, śp.

helena Swiderska
z domu Kulczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 sierpnia br. o go­
dzinie 9.16 na cmentarzu * " '

Poznań, Grottgera T6.

na Junikowie.
smutku pogrążona

TW dniu 8 sierpnia 1975 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 68, śp.

CZESŁAW WIELICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 16 

w Czerlejnie.
W głębokiej żałobie pogrążone 

żona i rodzina
2O966g

tDnia 6 sierpnia 1975 r. zmarł śmiercią 
giczną w wieku lat 48, najukochańszy 
i najdroższy tatuś, śp.

mgr BOHDAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu junikowskim.

MINIEIN
11 bm. o godz.

Zrozpaczo

tra- 
mąż

11.56

żona i córki
20909g

TW dniu 7 sierpriia 1975 r. zasnęła w Bogu 
w wieku 98 lat nasza ukochana matka, teś­

ciowa, ciocia, babcia i prababcia, śp.

ELŻBIETA TWARDOWSKA —
z domu Schmidt

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o godzi­
nie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
RODZINA

Ul. Szamarzewskiego 26 m, 20918g

tW dniu 8 sierpnia 1975 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach i pracowitym życiu, opatrzona

Sakramentami św., przeżywszy lat 56, moja naj­
ukochańsza żona, matka i siostra, śp.

JANINA MATUSZEWSKA
z domu Mroczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia ta bm. o godz. 15.30 
z kaplicy cmentarnej przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

Ul. Nad Wierzbakiem 34 m. 12. 20965g

Pokój z przynależnościa- 
mi wydzierżawę lub za­
mienię na podobny w Byd 
goszczy, Chodzieży, Wą­
growcu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19052g.

Łódź! Zamienię M-4 nowe 
budownictwo na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 1® dla 
2O6O4g.

Mieszkanie M-3 spółdziel­
cze w Opolu — zamienię
na podobne 
Wiadomość: 
Rawicka 75,

w Poznaniu.
Poznań, ul. 

po godz. M;
19053g

Zamienię 1 pokój i kuch­
nia 35 m* w Toruniu, na 
podobne w Rawiczu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 943p.

Pracownicy poszukiwani
Uwaga’ Fabryka Kosmetyków „Polleńa- 
Lechia” w Poznaniu — zatrudni w okresie wa­
kacyjnym

UCZNIÓW szkół średnich i zawodowych, 
z ukończonym 16 rokiem życia, przy pa­
kowaniu plastrów farmaceutycznych (pra­
ca ręczna).

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych, ul. Chlebowa 4/8,
tel. 750-61, w. 19. 4729-K1

Poznańskie Zakłady Przemysłu Muzycznego w 
Poznaniu, ul. Smolna 13, tel. 710-56 — zatru­
dnią zaraz:

— prac, d/s zaopatrzenia,
— tokarzy,
— kontrolerów jakości (znajomość obróbki 

skrawaniem),
— robotników niewykwalifikowanych.

4465-KI

Spółdzielnia Inwalidów im. dr. Fr. Witaszka
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3 zatrudni
natychmiast inwalidów III gr. — z aktualnym 
orzeczeniem KIZ:
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w zawodach: 
— dziewiarki, szwaczki maszynowe z ukoń­

czoną ZSZ oraz do przyuczenia w zawodzie 
— w Zakładach Dziewiarskich,

— maszynistki, nakładaczki oraz rencistki — 
na niepełny wymiar godzin — w Zakładzie 
Połigraficzno-Papierniczym,

— mężczyzn do pracy w Zakładzie Powroźni- 
czym,

— palaczy c. o.,
— oraz maszynistki — w Zakładzie Maszyno­

pisania.
Zapewnia się:
— odpowiednie warunki socjalno-bytowe,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 

kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z aktu­

alnym orzeczeniem KIZ, dowodem osobistym, 
legitymacją ubezpieczeniową (ostatnim świa­
dectwem szkolnym i zawodowym).

Zgłoszenia do pracy przyjmuje Dział Kadr 
Spółdzielni Inwalidów im. dr F. Witaszka w 
Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3, pokój nr 6, V
godzinach od 7—15. 4378-K1

tDnia 6 sierpnia 1975 r. zmarł mój najdroższy, 
najukochańszy mąż, przeżywszy lat 26

ROMAN MAURY
Pogrzeb odbył się dnia 9 bm. na cmentarzu 

junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
2O915g

tDnia 8 sierpnia 1975 r. zmarła, przeżywszy 
lat 88, nasza najdroższa matka, teściowa, 

babcia, prababcia, szwagierka i ciocia, śp.

WALENTYNA KROMA
z domu Anders

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Polna 5 m. 12. 20963g

+ Dnia 8 sierpnia 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 81, nasza 

bkochana marna, teściowa, babcia i prababcia

ROZALIA GAŁKA
z domu Bonach

Msza św., odprawiona zostanie dni* ta bm. 
o godz. 11 w kościele św. Jana Kantego, po czym 
pogrzeb o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Grunwaldzka 114 m. 1. 2*959g



Lech -ŁKS H (0:0) Zastał pokonany 4:3 (3:2)

sport Pierwszy punkt kolejarzy

Unia-Stal 37:40

Pasjonujący mecz
żużlowy w Lesznie

Dokończenie ze str. 1
ŁKS: Tomaszewski — Dziuba, 

Bulzacki, Polak, Korzeniewski — 
Mszyca, Drozdowski, Ostalczyk — 
Maćkowiak (od 68 min. Klimas), 
Milczarski, Galant.

Pierwszy punkt w sezonie 
I-ligowym 1975/k76. Cieszyć się 
z tego czy smucić? Cieszyć, 
gdyż nareszcie jest pierwszy 
punkt. Ale po trzech pojedyn­
kach, z tego dwóch na włas­
nym stadionie, to doprawdy 
radować nie może chyba żad­
nego z kibiców kolejarzy.

Ich wczorajszy przeciwnik 
przyjechał do Poznania po re­
mis. To było widać już po kil-

Wizyta lidera tabeli gorzow 
skiej Stali oraz wysoka'forma 
Unii sprawiła, że mecz w Lesz 
nie wywołał ogromne zainte­
resowanie. Komplet widzów 
był świadkiem doskonałego 
spotkania, które miało duży 
wpływ na układ w czołówce 
tabeli. Naszpilkowana repre­
zentantami kraju drużyna 
gości odniosła minimalne z wy 
cięstwo w stosunku 40:37.

Zacięta walka prowadzona 
ostro trwała przez całe spotka 
nie. Wskutek defektów gospo­
darzy po sześciu wyścigach 
Stal prowadziła różnicą 6 pkt.T 
ale gospodarze odrobili straty, 
doprowadzając w ósmym wyś­
cigu do remisu 24:24. Po jede­
nastu biegach gorzowianie pro 
wadzili różnicą 1 pkt., ale zwy 
cięstwo Piecha w dwunastym 
wyścigu dało im przewagę 3 
pkt„ którą utrzymali do koń­
ca

Zawodnikiów obu drużyn 
prześladowały defekty maszyn 
(3-krotnie Stali i 2-krotnie U- 
nii). Do najbardziej pasjonują 
cych wyścigów należały biegi 
VI, IX i XII. W biegu VI i XII 
B. Jąder po pięknej walce mu 
siał uznać wyższość Piecha, na 
toimiast w wyścigu IX najleo- 
szy w tym roku polski żużlo­
wiec Jancarz po fantastycznej 
walce, z trzeciej pozycji wy­
przedził kolejno B. Jądera i O- 
koniewskiego.

W Stali wyróżnili się Jancarz 
i Piech, natomiast w Unii cię 
żar walki spoczywał na bar­
kach braci Jąderów i Okoniew 
skiego. W wyścigu XIII Zb. Ją 
der odniósł efektowne zwycię­
stwo nad Jancarzem. Najlep­
szy czas dnia uzyskał w I bie­
ga Rembas 75,1 sek.

W wyścigach par po cieka­
wych pojedynkach duet Sta­
li Piech — Jancarz przegrał z 
parą Unii B. Jąder — Oko­
niewski 5:7.

ku minutach pojedynku, 
jeszcze okazało się, że 
umieją sobie poradzić ze 
masowaną obroną. A w 
sposób grała defensywa

W. Bielski
liderem BWP

Zwycięstwem polskich

Raz 
nie 

sko- 
taki 
ło-

za-
wodników zakończył się dru­
gi etap Bałtyckiego Wyścigu 
Przyjaźni, długości 125 km z 
Lubartowa do Puław. Pierw­
szy przejechał linię mety ko­
larz Wielkopolski — Wiesław 
Bielski. Wyprzedził on o 200 m 
19-osobową czołówkę, w której 
najszybszymi byli: Czaja (Lu 
blin), Karaś (Warszawa), Wie 
ozorek (PZkol) i Ankudowi.cz 
(Wielkopolska). Ze stratą 2 
minut 44 sekund na mecie zną 
lazło się jeszcze trzech pol­
skich kolarzy: Sawera (Lu­
blin), Gryigiamiec i Trybala 
(Wielkopolska).

Od początku etapu polskie 
zespoły pojechały ofensywnie. 
Ostatecznie na setnym kilo­
metrze uformowała się 20- 
osobowa grupa, z której na 5 
km przed metą uciekł Biel­
ski.

Po drugim etapie nastąpiły 
również zmiany w klasyfikacji 
drużynowej. Na pierwsze miej 
sce wysunął się zespół PZkol. 
wyprzedzając Wielkopolskę i
I i blin v

Zwycięzcą 
Bałtyckiego 
rozegranego 
do Kraśnika

trzeciego etapu XI
Wyścigu Przyjaźni,
na trasie z Lublina 
(146 km) został Jan

Karaś (Warszawa) orzed Stanisła-

dzian. Lechici z uporem god­
nym lepszej sprawy pchali się 
śx’odkiem boiska. Jedynie chwi 
lami Wojciechowski próbował 
akcji skrzydłami. Łodzianie 
dobrze jednak opiekowali się 
napastnikiem Lecha, wyciąga­
jąc właściwe wnioski z opinii o 
jego dobrej grze w dwóch 
pierwszych spotkaniach z Le­
gią i Pogonią. W tej sytuacji 
zawodnikami, którzy powinni 
byli wykańczać ąkcje, byli 
Szostak i Szpakowski. Pier­
wszy grał ambitnie, tak zresz­
tą, jak i cały zespół, wszędzie 
go było widać, nie potrafił 
jednak znaleźć się w dogodnej 
pczycji strzeleckiej. Szpakow­
ski na pewno grał lepiej niż z 
Legią, ale w kilku sytuacjach 
minimalnie chybiał. Inny spo­
śród groźnych strzelców Lecha 
— Jakóbczak również był do­
brze pilnowany przez ŁKS-ia- 
ków.

Po przerwie miejsce Szosta­
ka zajął Szewczyk, a Szewczy­
ka Napierała. Rozgrywającego 
Lecha po raz pierwszy oglą­
daliśmy w akcji w obecnym 
sezonie. Widać u niego przerwę 
w grze, ale wyda je się, iż na­
dal będzie trudno zastąpić go 
innym zawodnikiem w druży­
nie kolejarzy.

Ostateczny rezultat spotka­
nia sprawiedliwy, choć gospo­
darze stworzyli więcej groź­
nych sytuacji podbramko­
wych. Jedyne bramki padły w 
następujących okolicznościach: 
Szewczyk strzelił z około 9 m 
będąc zupełnie nieobstawiony, 
a w 7 minut później Milczar­
ski wskutek błędu obrońców, 
znalazł się sam na sam z Kar- 
weckim. Bramkarz Lecha 
obronił pierwszy strzał naoa- 
stnika ŁKS-u, przy dobitce 
jednak skapitulował.

Wyjątkowy upał, jaki pano­
wał wczoraj musiał się dać we 
znaki obydwu drużynom. Wy­
da je się nam, że słabsi kon­
dycyjnie okazali się jednak 
lechici. Tym istotniejsze bę­
dzie w następnych meczach wy 
korzystywanie dogodnych sy­
tuacji podbramkowych w pier­
wszej fazie pojedynków, wte­
dy kiedy drużyna dysponuje 
jeszcze odpowiednim zapasem 
sił.

ningowe. Wyróżniam Milezarskie- 
go w ŁKS-ie.
, Kierownik sekcji piłki nożnej 
ŁKS-u p. Augustyniak: macie wy 
jątkowo sportowo, wyrobioną pu- 
blicznść. Dziękujemy za serdeczne 
przyjęcie. Wynik .uważam za do­
bry. Obie drużyny' posiadały okaz 
je do zdobycia bramek, Zrealizo­
waliśmy plan taktyczny. Wyróż-
niam ŁKS-ie Milczarskiego.
Drozdowskiego i Ostalczyka. W Le 
Chu nieco zawiódł mnie Wojcie­
chowski. ale był on przez naszych 
zawodników bardzo pieczołowicie 
pilnowany.

Kolejna wygrana 
W. Fibaka

W drugiej 
narodowych 
w tenisie,
Indianapolis, Wojciech Fibak 
pokonał Kolumbijczyka Jairo 
Velasco 6:4, 1:6, 6:4.

*
Wojciech Fibak i tenisista RFN 

Hans-Juergen Pohmann awansowa 
li do półfinału debla w międzyna­
rodowych mistrzostwach USA na 
kortach ziemnych w Indiannapolis 
W ćwierćfinale Fibak ’ Pohmann 
pokonali amerykańska pare Mikę 
Cahill i John Whitlinger 4:6. 6:1, 
6:4. (PAP)

wem Czają (Lublin) i Łotyszem
Wiesturem Freinwaldem. (PAP)

X
w

dalekopisem
Goeteborgu rozegrano towa-

MÓWILI PO MECZU

Sędzia/główny spotkania p. Bier 
nat z Krakowa: mecz przeciętny.
Ayięcej z mieli poznaniacy.

Piłkarze Warty w finale 
mistrzostw Polski juniorów

Młodzi piłkarze poznańskiej Warty nie zawiedli.
gim półfinałowym spotkaniu mistrzostw Polski jn-A 
..zieloni" pokonali zielonogórski Zastał 4:3 (3:2). pOnj?‘ 
także w pierwszym meczu tych drużyn rozegranym 
lonej Górze wygrała Warta 2:1 (0:1), ona też awanSo^

rundzie między- 
mistrzostw USA 

rozgrywanych w

do finału.

We wczorajszym pojedynku 
bramki dla poznaniaków zdo­
byli Pomoryn — 2 (w 25 min. 
i w 32 min. z karnego) oraz

Zacięta walka o górnq pi^
Fot-1 — K. PrzychódFot.1 —

Drugie miejsce szpadzistów!
Czemiejewicz 
miniczak w 58

w 5 min. i 
min. Dla 2^

Sukces wielkopolskich 
szermierzy w Ystad

W tych dniach powrócili ze Szwecji do kraju wielkopol­
scy szermierze. Uczestniczyli oni w tradycyjnym turnieju 
w Ystad, zorganizowanym tym razem z okazji 40-lecia 
miejscowego klubu sportowego. W imprezie udział wzięło 
około 200 zawodników z Danii, Finlandii, Norwegii, Polski,
RFN, Szwecji i Włoch.
W tak licznej obsadzie re­

prezentanci Wielkopolski wy­
padli dobrze. Za największy i 
w dodatku najmniej oczeki­
wany sukces uznać należy 
drugie miejsce szpadzistów w 
silnej konkurencji drużyno­
wej. Nasz, zespół w składzie: 
Laskowski, Święch i Szymko­
wiak został rozstawiony jako 
piąty. Gospodarze imprezy, 
którzy tradycyjnie w tej broni 
są najsilniejsi, skakali nas z 
góry na niepowodzenie już w 
I rundzie. Trudno się im dzi­
wić. W wymienionej trójce, 
tylko Szymkowiak stale wal-

pięcia nerwowego i wielkiej 
szansy, jaka się przed nimi 
otworzyła, ulegając ostatecz­
nie Szwedom 3:4.

Również w pozostałych bro-
niach Wielkopolanie nie za-
wiedli. We florecie mężczyzn
Kanikowski zajął pierwsze

lu dwie bramki strzelił $$ 
masiak w 34 min. i w 75 u; 
a jedną Strugarek w 20 
cie.

Punkty dla Uni zdobyli: Zb. 
Jąder 13, B. Jąder 7, Okoniew 
ski 6, Kowalski 5, Dobrucki i 
Hcliński po 3, a dla Stali: 
Piech i Jancarz po 11, Rembas- 
6. Nowak 5, Padewski 3, Woź­
niak i Fabiszewski po 2. (jp)

rzyskie spotkanie piłkarskie mię­
dzy reprezentacjami Szwecji i Nor 
wegii. Zdecydowane zwycięstwo 
odnieśli Szwedzi 4:0. (2:0).

Reprezentacja polskich koszyka- 
rek startująca w finale „A” (1—4 
miejsce) międzynarodowego turnie 
ju w Jan/bole uległa Francji 50:54. 
Przypomnieć należy że podczas nie 
dawno zakończonego turnieju w 
Konstancy nasze koszykarki poko 
nały Francję 87:74.

W pierwszej połowie nie wykorzy 
stali dogodnych sytuacji. Gra by­
ła twarda, ale nie wykraczała po-' 
za ramy przepisów. Wyróżniam w 
ŁKS-ie — Tomaszewskiego i Mil­
czarskiego, a w Lechu — Jakpbcza-
ka.

Trener Lecha Hradecki:
poziom przeciętny. Zawodnicy Le 
cha, zawiedli, głównie obrońcy. 
Bramka obciążą wyłącznie ich kon 
to. Na razie trudno bedzie coś po­
prawić. Zespół ma zaległości tre-

es

A. Metreweli tenisowym 
mistrzem Europy

WYNIKI
Piłka nożna

W niedzielę. ostatnim
dniu wiedeńskich VII teniso­
wych mistrzostw Europy ama 
torów, gwoździem programu 
był finałowy pojedynek w 
singlu mężczyzn. Aleksander'

Reprezentacji
na kolarskie MŚ

W Zakopanem przebywała kadra 
kolarzy szosowców przeprowadza­
jąc ostatnie treningi przed wyjaz 
dem do Belgii na mistrzostwa świa 
ta. W niedzielę trener kadry Ka­
rol Madaj ogłosił następujący 
skład reprezentacji: Edward Bar­
cik, Jan Brzeżny. Janusz Kowal­
ski. Wojciech Matusiak, Tadeusz 
Mytnik. Mieczysław Nowicki. Sta­
nisław Szozda. Ryszard Szurkow­
ski i Tadeusz Zawada oraz jako 
rezerwowy Stanisław Boniecki.

Szosowcy wyjadą do Belgii 15 
hm. Wezmą tam udział w trzy- 
etanowym wyścigu w dniach 16— 
18 bm., a następnie w kilku wyś 
cigach jednoetapowych.

Nie ustalono definitywnie skła­
du drużyny, która wystartuje w 
wyścigu na 100 km. Nie wyznaczo 
no także zawodników, którzy wez 
mą udział w indywidualnym wyś­
cigu o tvtuł mistrza świata, które 
go obrońca jest Janusz Kowalski.

O ostatecznym składzie zadecy­
duje forma, jaka wvkaża nasi re­
prezentanci w wyścigach noprze- 
dzających mistrzostwa świata.

Metreweli po raz czwarty w 
swej błyskotliwej karierze 
sportowej zastał mistrzem Eu­
ropy amatorów (poprzednio w 
1970, 1971 i 1973 r.). W finale 
po cztero godzinnym ciężkim 
boju, Metreweli wygrał z 
obrońcą tytułu z Wrocławia — 
Węgrem 22-letnkn Balazsem 
Taroczym 1:6, 6:0, 4:6, 7:6, 8:6.

W półfinały debla mężczyzn 
mistrzostw tenisowych Euro­
py amatorów Polska para Ja­
cek Niedźwiedzki, Tadeusz N<> 
wieki pokonała parę radziecką 
Aleksander Metreweli, Tejmu 
raz Kakulja 5:1, 6:4.

W finale gry pojedynczej ju
niorek Regina Marsikova po­
konała reprezentantkę
Czmyrjewę 7:5, 6:1.

W półfinale debla 
Martina Navratilova i

ZSRR

kobiet 
Rena-

STRONA

ta Tomanova (CSRS) pokona­
ły Polki Barbarę Kral i Da­
nutę Wieczorek-Szwaj 6:3, 6:2.

Finał gry pojedynczej kobiet ro­
zegrały reprezentantki CSRS, 23-let 
nia Renata Tomanova pokonała po 
ciekawej grze 17-letnią finalistkę 
turnieju wimbledońskiego junio­
rek — Reginę Marsikovą — 6:4, 3:7, 
6:3.

W walce o trzecie miejsce Olga 
Morozówa (ZSRR) zwyciężyła Ho- 
lenderkę Elly Appel 6:3, 6:0.

W Cmale I ME w tenisie junio­
rów R. Probst (RFN) — pokonał 
Francuza J. Vaniera 7:6, 6:1. (PAP)

czy w szpadzie, 
dwójka to floreciści, 
nowej broni od 
próbują swych sił. 
drużyna szpadowa 
prawdziwą sensacją

Pozostała 
którzy w 
niedawna
Mimo to 
stała się 
turnieju,

zwyciężając kolejno wszy­
stkich przeciwników. Polacy 
prowadzili w finale 3:1 (!) z 
silną reprezentacją Goetebor- 
gu, nie wytrzymali jednak na­

miejsce po zwycięskim barażu 
z reprezentantem Szwecji 
Rohlinem. Koterba był trzeci, 
a Laskowski — ósmy. Zawo­
dów drużynowych we florecie 
nie rozegranoi

We florecie juniorów trzy 
pierwsze miejsca zajęli Wiel­
kopolanie. Zwyciężył Swięch 
przed Dolatą i Kantorskim, a 
Ciesielczyk był piąty. We flo­
recie kobiet Gralińska zajęła 
szóste miejsce.

Nasi reprezentanci zwycię­
żyli również w szabli druży­
nowo, natomiast indywidual­
nie Piguła był drugi, Łuczak 
trzeci, a Kostrzewa czwarty.

(ad)

• TABELE WYNIKI
I LIGA

Lech — ŁKS 
Stal Mielec — Legia 
Polonia — Pogoń 
Ruch — Śląsk 
Sial Rzeszów — ROW Rybnik 
GKS Tychy — Szombierki

12. Stocznia
13. Dąb Dębno
14. Polonia Warszawa
15. Zawisza
1€. Stoczniowiec

0:2
0:2
0:2

•2

fi:0
1:0
1:2

II LIGA 
GRUPA POŁUDNIOWA

Wełna Rogoźno — 
Przemysław Poznań

Admżra Tełetra , Poznań 
Sparta Szamotuły

Błękitni Wronki — 
Grunwald Poznań

1:2

1:2
Warta Poznań — Budowlani Poznali

Widzew — Górnik 
Wisła — Zagłębie 

1. Wisła ’ 
2. Stal Mielec 
3. Ruch 
4. Pogoń 
5. GKS Tychy 
6. Stal Rzeszów 
7. Legia 
8. Widzew 
9. Śląsk 

10. ŁKS 
11. Polonia 
12. Górnik 
13. Zagłębie 
14. ROW Rybnik 
15. Lech 
IG. Szombierki

0:0

3
3
3
3
3
3
3
3
2
3
2
3
2
2
3
3

5:1
4:2
4:2

4:2 
4:2 
4:2 
3:3
2:2 
2:4 
2:2
2:4

1:5
1:5

II LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA

8—2
6—2

2—3 
2—2

1—2
0—3
1—2
1—3

1—5

Avia — Zagłębie Wałbrzych 
Bałtyk — Zawisza 
Dąb Dębno — Motor 
Gwardia Koszalin — Stocznia 
Jagiellonia Białystok — Olimpia 
Lechia — Polonia Warszawa 
Polonia Bydgoszcz — Arka
Ursus — Stoczniowiec 

1. Ursus
2.
3.

5.

Bałtyk
Gwardia Koszalin
Motor
Lechia

fi. Jagiellonia
7.
8.
9.

10.

Olimpia 1
Polonia Bydgoszcz 1
Arka 
Avia

1

li. Zagłębie Wałbrzych
1

0:0
3:0
0:2
4:2

5:0
2:0 
2:0 
2:0 
2:0
2:0

3—0

•1

0—0

Gwardia Warszawa — 
v Sparta Zabrze

Katowice — Odra 
Korona Kielce — Urania 
Zagłębie Lubin — Piast 
Moto Jelcz — Siarka 
Niwka — Stal Stalowa Wola 
Malapanew Ozimek — Star 
MUsłoka — BKS Bielsko

KLASA OKRĘGOWA
GRUPA

Włókniarz Kalisz —
Vitcovia

Mieszko Gniezno —
Victoria

Witkowo

Jarocin

3:0
(>:«

1:2

2:1

mecz odbędzie się 21.
1. Lech II Poznań
2.
3.

Sparta Szamotuły 
Grunwald Poznań 
Polonia Piła

5. Olimpia Poznań 
fi. Noteć Czarnków
7.

i#.

8. 1975
2:9 li

2:0
2:0

2—1 
2—1

Już sam wynik wiele nń 
o przebiegu meczu. Było > 
spotkanie emocjonujące ich 
lami stojące na zupełnie pip, 
zwoitym poziomie. Mlct 
chłopcy grali bojowo, a®; 
nie, dość często decydując ą 
na strzały, nawet-w trudnij 
sytuacjach.

Po zwycięstwie w Zielonej (, 
rze faworytem wczorajszej» 
czu była Warta. Goście w pig 
wszyeh minutach grali dość m 
nie i na efekty takiej ich pw 
wy nie trzeba było długo mił. 
Już w 5 min. rajd Czerniejew , 
zakończył się bramką. InicjaN 
przejęli z kolei goście pnei ku 
drans niemal nie opuszczając! 
łowy Warty. Miejscowym wij 
okresie kilka razy dopisało hm 
cie i w' rezultacie skończyło lici 
ko na wyrównującej bramce Ste 
gacka. Potem dwa gole uzyii, 
gospodarze. Rozmiary porażki» 
lał zmniejszyć S.elmasiak, 
wątpienia najlepszy napisu | 
gości i jeden z na jlepszych uu* 
ników na boisku.

Po przerwie tempo gry z pw 
du upału nieco osłabło. Pocnit 
Wo ataki Warty były grożaitją 
Wreszcie Dominiczak po miiif 
dwóch obrońców Zastalu strzeli > 
bardzo ostrego kąta najładniej ( 
bramkę meczu. Zielonogórni 
jakby nieco załamali się tym | 
lem i dopiero w ostatnich mi 
tach przystąpili do generalni i 
szturmu. Zdołali jednak adoł 
tylko jedną bramkę, choć wpe I 
ostatniej minucie piłkę po iW 
Wróbla Wolny z największymi 
dem wybił na róg.

W sumie zwycięstwo W 
choć z przebiegu gry spraw.8 
liwszym rezultatem byłby: i 
mis. Życzymy „zielonym”? 
wodzenia w finałowym ma. 
chyba z krakowską Wisłą 
września na Stadionie Sląsi | 
przed pojedynkiem Polski 
Holandia. JH

Zespoły wystąpiły wez«>! 
składach: Warta Wolny, 
miniarz, Knychała, Sobczń 
69 min. Heyduk), Baretki 
gielczak, Napierała (od 5! ’ 
Blige), Dominiczak, Wiśn^ 
Pomoryn, Czerniejewie^
min. Koralewski); Z a ’ I 
Machnik, Mark wart, Jeliński, l

Wełna Rogoźno 1 
Przemysław Poznań

Polonia Leszno 
Błękitni Wronki i

0:2
0:2

11. Admira Teletra Poznań 
1 9:2

12. Dyskoboli* Grodzisk
1 9:2

■1

1—2

■2

Prosna Kalisz — Kania Gostyń 
Stal Ostrów — Ostrovia Ostrów 
MZKS Rawicz — Tur Turek 
Calisia Kalisz — Obra Kościan 
Polonia Leszno —

Zagłębie Konin

ka, Rzeszowski, Czarnecki! 
garek, Szewc (od 60 mi®’ , 
działek), Jurkiewicz, Stel®1’’ 
(od 75 min. Wojciechowski), j 
bel. SędTiow^ł Szmal'”’
(Szczecin). Widzów 3.9W- (

Lotek" płac'
Zakładach Małego W 
6 bm. stwierdzono: • , 
trafieniami - 

109.962 zł, 3.524 COZW. 1 4 ;
mi — wygrane po 8

dnia

t

1. Włókniarz Kalisz
2. Mieszko Gniezno
3. Victoria Jarocin
4. Prosną Kalisz
5. Kania Gostyń
6. MZKS Rawicz
7. Tur Turek
8. Calisia Kalisz
9. Obra Kościan

18. Polonia Leszno
11. Zagłębie Konin
12. Stal Ostrów
13. Ostrovia
14. Vitcovia Witkowo

1

1

1

1

1:1

0:2 1—2
GRUPA II

Olimpia Poznań —ż
Noteć Czarnków 1:1

Polonia Piła — Polonia Poznań 1:# 
Dyskobolia Grodzisk —

Lech II Poznań 9:19

Stal Gorców Włkp. 
Kolejarz Opołę —

ROW Rybnik 
Wybrzeże Gdańsk —

Sparta Wrocław 
Włókniarz Częstochowa ~r

37:40

41:36

52:28

Polonia Bydgoszcz 42,5:34,5

1. Stal Gorzów Wlkp.
19 16: 4

2. Włókniarz Częstochowa
11 14: 8

3. Kolejarz Opole
4. Unia Leszno

11 12:10

5.. Sparta Wrocław 
Wybrzeże Gdańsk

9 9:9

8:12

459

+86
—53
+18

7. Polonia Bydgoszcz
19

8. ROW Rybnik 9
(S. s.)

rozw. z 3 trafieniami — 
55 zł.

„Koziołki"
losowanie 1

12, 22, 23, 32, 33
LOSOWANIE n

3, 8, 15, 33, 40 ® .|

Końcówki band.: <43*5’

„Toto-lotek"
LOSOWANIE 1

7, 15. 17, 27.
LOSOT«'^

14, 18, 19, 23, 37, 
Końcówka band,:6 7:13 —36
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